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Kieska armii abisyńskiei negusi
w rejonie jeziora Asziangi

RZYM. Marszałek Badoglio telegrafuje: 
W rejonie jeziora Asziangi w kierunku na 
Kworam rozwinęła się 31 marca wielka bi­
twa. Armja negusa z gwardją cesarską, wy­
posażoną w wszelkiego rodzaju broń no­
woczesną zoatakowała pozycje włoskie na 
południe od Mai-Ceu. Dzień zakończyło 
pełne zwycięstwo wojsk włoskich. Przewi­
dziana akcja abisyńska trwała od godziny
6-ej rano do 18-ej, złożyła się na nią serja 
raków frontowych i oskrzydlających, które 
odparto. Popołudniu wojska złożone z od­
działów włoskich i tubylców erytrejskich 
kontratakowały, rozbijając przeciwnika, 
który cofnął się w nieładzie do doliny Me- 
kan, bombardowany z samolotów i dział. 
Straty wojsk negusa bardzo ciężkie: liczbę 
poległych oceniają na 7000 ludzi, w tern 
wielu pomocników dowództwa. "Wzięto 
wielu jeńców i znaczne ilości broni. Straty 
włoskie ogółem wynoszą: oficerów zabi­
tych — 12, ranionych — 44, żołnierzy 
włoskich zabitych — 51, ranionych — 152, 
tubylców około 800 zabitych i ranionych. 
Lotnicy włoscy odważnie i skutecznie bra­
li udział w bitwie, będąc celem pocisków 
dział przeciwlotniczych, które ugodziły 
kilka samolotów. Według zeznań jeńców, 
wojska, które brały udział w bitwie, liczyły 
20.000 ludzi, a negus osobiście kierował bi­
twą na lewem skrzydle.

Na odcinku zachodnim frontu północ­
nego kolumny włoskie, posuwają się na­
przód od Adi-Remoz na południe, przyj­
mowane z sympatją przez ludność.

Wszyscy przywódcy szczepów dużej 
prowincji Wolkait ciągnącej się aż do stru­
mienia Casa złożyli władzom wojskowym 
włoskim w Adi-Remoz akt czołobitności.

skim. Wojska Haile Selassie musiały ustąpić. 
Pierwszy atak abisyński nastąpił o godz. 5.40 
na polu bitwy zostało rzekomo 7.000 zabitych 
i rannych żołnierzy abisyńskich.

Haile Selassie po-stanowil zaatakować Wło­
chów, ponieważ przypuszczał, ii będzie to dla 
■niego wygodniejsze ze względów taktycznych 
niż przeciwstawianie się natarciu gen. Badoglio.

Bitwa trwała 12 godzin. Cofających się Abi- 
syńczyków bombardowały i ostrzeliwały z kara­
binów maszynowych samoloty włoskie.

Agencja Havasa ocenia siły abisyńskie, które 
brały udział w bitwie na 40 tysięcy żołnierzy, 
w tej liczbie 20 tysięcy wojsk wyborowych, na 
których czele stal sza mb elan Haile Selassie Li- 
•gaba Tesfu.

W 14 rocznicę śmierci cesarza austriackiego Karola I odbyło się w Wiedniu uroczyste nabożeń­
stwo żałobne z udziałem wojska, członków rządu i rodzimy Habsburgów. Na pierwszym planie 
zdjęcia arcyksiążę Antoni z małżonką arcyksię żną Ileaną i na lewo od nich arcyksiążę Ferdy­

nand w chwili, gdy udają się do kościoła.

Entuzjazm we Włoszech.
RZYM. Wiadomość o pobiciu armji negusi 

nad jeziorem Asziangi wywołała we Włoszech 
wielkie wrażenie. W stolicy panuje ogólne pod­
niecenie. Nadzwyczajne wydania dzienników są 
rozchwytywane, a kioski z gazetami i głośniki 
radjowe oblężone są przez publiczność, która na 
ulicach i w kawiarniach gorączkowo komentu­
je wiadomości z frontu. Ulicami Rzymu przecią­
gają pochody młodzieży, manifestującej na cześć 
zwycięstwa. Na Placu Weneckim zebrał się wie­
czorem tłum publiczności, wiwatując na cześS 
wojska, Króla i Mussoliniego.

Gondar zajęty.
PARYŻ. Havas donosi z Asmary, że lotna 

zmotoryzowana kolumna włoska zajęła Gondar.

Dyplomatyczne odgłosy zwycięstwa 
Włochów.

RZYM. Koła, zbliżone do ambasady francu­
skiej, informują, że dwie konferencje podsekre­
tarza stanu Suvicha z ambasadorem francuskim 
de Chambrun i ambasadorem brytyjskim Erilk- 
ciem Drommondem tłom a czy ć należy ostatniemi 
zwycięstwami włoskiem: w Afryce Wschodniej. 
Przedstawiciele dyplomatyczni Francji i Anglji 
zwrócili się mianowicie do rządu włoskiego Z 
prośbą o wyjaśnienie szeregu kwestyj politycz­
nych, które powstały na tle ostatnich zwycięstw 
włoskich w związku z interesami, jakie Anglia 
i Francja posiada na terenie Afryki Wschodniej.

Warunki Mussoliniego.
LONDYN. Korespondent „Daily Herald“ do­

nosi, źe ambasador francuski w Rzymie De 
Chambrun odjechał do Paryża, wioząc następu­
jące warunki Mussoliniego jako ekwiwalent 
współdziałania Włoch w akcji mocarstw zacho­
dnich: 1) natychmiastowe uchylenie sankcyj, 2) 
wycofanie -uchwały Ligi Narodów, potępiającej 
napaść Włoch, 3) pozostawienie rokowań poko­
jowych obu stronom wałczącym — Włochom i 
AJbisynji przy konsultatywnym udziale W. Bry- 
tanji i Francji, ale bez interwencji Ligi i bel 
nalegania na zasady paktu Ligi.

Korespondent dodaje, że ambasador brytyj­
ski sir Erick Drummond miał odbyć rozmowę 
z Mussołmiim.

Do tejże miejscowości przybyła grupa no­
tablów z Tesegede aby złożyć hołd w imie­
niu ludności.

Lotnicy na froncie somalijskim bom­
bardowali Bullale na południe od Daggabur, 
kwaterę główną armji abisyńskiej w Har- 
rarze i kolumny w pochodzie wzdłuż stru­
mienia Dzjarer. Pomimo gwałtownej akcji 
artylerji przeciwlotniczej przeciwnika, 
wszystkie pociski lotników włoskich trafi­
ły do właściwego celu.

Patrole włoskie dotarły do brzegów 
jeziora Tsana.

WARSZAWA. Na podstawie wiadomości z 
różnych źródeł, P. A. T. ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach w Abisynji:

Po porażce armji cesarza nad jeziorem 
Asziangi, droga do Dessie stoi otworem przed 
pierwszym korpusem włoskim oraz oddziałami, 
które zajęły sułtanat Assua. Na zachodnim od- 
tinku frontu północnego, patrole włoskie osią­
gnęły brzegi jeziora Tsana.

Jedyną arm ją abisyńską, która nie uległa 
rozbiciu, jest arm ja rasa Nassibu w Ogadenie. 
Należy jednakże oczekiwać, iż gen. Graziani 
wkrótce ją zaatakuje.

Według wiadomości ze źródeł angielskich i 
francuskich, gwardja cesarska w bitwie nad je­
ziorem Asziangi wykazała niesłychaną odwagę 
i brawurę. Żołnierze abisyńscy trzykrotnie szli 
do ataku prawie na całym froncie. Dostawali 
się jednakże w krzyżowy ogień lekkiej artelerji 
poi owej karabinów maszynowych i piechoty, za­
ścielając pole bitwy trupami. Kiedy po kilkugo- 
dziennej walce wojska abisyńskie poczęły oka­
zywać oznaki zmęczenia, Włosi rzucili się do 
kontrataku, wsparci silnym ogniem artyleryj-

Krwawa tragedia w szkole
INOWROCŁAW. Szkoła w Janikowie 

pod Inowrocławiem była terenem krwawe­
go dramatu, który zakończył sie śmiercią 
dwóch osób i ranami dalszych uczestników 
dramatu.

Tło i przebieg zajścia były następujące: 
W szkole powszechnej w Janikowie był za­
trudniony m. In. oficer rezerwy Stefan By­
kowski. Wobec nieudolności władze szko-1" 
•ne postanowiły zwolnić Bykowskiego i 
przed trzema miesiącami Inspektorat szkol" 
ny wypowiedział mu pracę. Gdy nadszedł 
1 kwietnia i kierownik szkoły p. Wojciecho­
wski zawiadomił nauczyciela, że władze 
szkolne nie przedłuża z nim umowy. By' 
kowski zapowiedział zemste i wybiegł ze 
szkoły. Wieczorem Bykowski powrócił do 
budynku szkolnego, pytaiac o kierownika 
szkoły. Gdy mu odpowiedziano, że wyje" 
chał do Mogilna, wyraził życzenie rozmo­
wy z nauczycielka p. Michalina Kosmow 
ska.

Kosmowska wchodząc do pokoju wz.ęła

z sobą służąca Pelagie Zailite w obawie 
przed nienormalnem postępowaniem By­
kowskiego. Pr> kilku słowach Bykowski 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i czterema 
strzałami zabił Kosmowska i Zali te.

Odgłos strzałów zwabił przebywające 
na nauce wieczornej w szkole dzieci oraz 
przechodniów, miedzy któremi znajdowali 
sie brat Kosmowskiej i żona Bykowsk ego. 
Widok brata ofiary tak podziałał na szaleń 
ca, iż rozpoczął bezładna strzelaninę w kie­
runku ludzi. Gdy zapas kuł wyczerpał się 
w rewolwerze. Bykowski założył nowy 
magazyn i pobiegł szukać żony swej. Którą 
w międzyczasie ukryli sasiedzi- 

W trakcie strzelaniny przypadkowo przy 
było do Janikowa kilku policjantów, prze­
prowadzających dochodzenia w sprawie 
włamań w powiecie. Gdy widzowie drama­
tu poinformowali o wypadku policje, poli­
cjanci. nie zważając na rozlegające się -Krza 
ły. obstawili budynek szkolny, by obez­
władnić szaleńca.

Stracenie Hauptmanna odroczone do soboty
TRENTON. Naczelnik więzienia Kim- 

berling wyznaczył tymczasowo nowy ter­
min egzekucji Hauptmanna na sobotę na 
godz. 1-szą. Trybunał łaski ma jednak pra­
wo odroczyć termin egzekucji do czasu 
ukończenia uprawy Wendela. Jeżeli Wen­
del zostanie postawiony w stan oskarżenia,, stów* wysyłanych w sprawie okupu.

to wówczas Kimberling zażąda odroczenia 
egzekucji poza datę wyznaczoną. Jak sły­
chać, odciski palców Wendela nie odpo­
wiadają odciskom, wykrytym podczas 
śledztwa, jak również charakter pisma W en 
dela nie odpowiada charakterowi pisma li-

Bykowski widząc, że jest otoczony, po­
czął znowu strzelać, a ostatnią kula zranił 
sie w głowę w celach samobójczych.

W czasie strzelaniny ciężkie rany od* 
niósł posterunkowy Grzelak. Rannych Grze 
laka i Bykowskiego odwieziono do szpita­
la w Inowrocławiu. Zwłoki Kosmowskiej i 
Zality zabezpieczono na miejscu do czasu 
przybycia władz sadowo"śledczych.

Zgon ukochanej przez uczniów, a bar­
dzo cenionej przez władze szkolne i miej* 
scowe społeczeństwo nauczycielki śp Ko­
smowskiej. która była czynna pracownicą 
na niwie społecznej, wywołał ogromny żal. 
wyrażający sie w obsypaniu jej ciała kwia* 
tamŁ Dramat wywołał w Inowrocławu, a 
zwłaszcza w kołach nauczycielskich zrozu- 
miaie. przygnębiające wrażenie.

Przed procesem apelacyjnym 
terorystów ukraińskich.

WARSZAWA (tel. wł.) W warszawskim wy­
dziale Sadu Apelacyjnego rozpatrywano ->ner 
daj pod przewodnictwem wiceprezesa tego Są­
du p Gacka podanie obrońców Ukraińców w 
procesie członków OUN. skazanych za współ* 
udział w zamordowaniu śp. Min.stra Piera-kie" 
go Obrońcy zgłosili na rozprawę apelacyjną, 
która sie rozpocznie — jak już donosiliśmy — 
dnia 27 kwietn.a w Warszawie, nowych świad*

Na onegdajszem posiedzeniu wydziału kar- 
nego Sądu Apelacyjnego, Sąd dodatkowo po sta* 
mówił dopuścić 2 Ukraińców jako świadków w 
tym procesie z których jeden odsiaduje karę 
więzienia we Lwowie, a 2 mieszka w Gródku.
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Echa propozycyj Niemiec
WmeGyn mSezadewmlomy

LONDYN. Nowe propozycje kanclerza 
Hitlera nie wywołały w brytyjskich kołach 
rządowych zadowolenia. Z najbardziej au­
torytatywnego źródła oświadczono dzien­
nikarzom, że nowe propozycje niemieckie 
nie pomagają w dostatecznej mierze po­
myślnemu przetrwaniu okresu przejścio­
wego. Główne zastrzeżenie rządu brytyj­
skiego budzi fakt, że Niemcy nie poczuwa­
ją się do żadnej winy lub odpowiedzialności 
za jednostronne złamanie traktatów i nie 
proponują niczego, co byłoby równozna­
czne z poręczeniem przez nie poszanowa­
nia traktatów. Główny zarzut brytyjski 
skierowany jest jednak przeciwko tej czę­
ści odpowiedzi, w której Niemcy propo- 

I r.ują, że w okresie ^-miesięcznym wojska w 
Nadrenji nie będą wzmocnione lub przy­
bliżone do granicy, a z której zdaje się wy­
nikać, iż wykluczają one zobowiązania się 
do niewznoszenia w tym okresie żadnych 
fortyfikacyj na tym terenie. Jeden z dal­
szych punktów, w którym Niemcy wyra­
żają gotowość co do porozumienia się z obu 
swymi zachodnimi sąsiadami na podstawie 
całkowitej wzajemności co do wszelkiego 
rodzaju ograniczeń wojskowych na granicy 
zachodniej Niemiec, wyraźnie każe się do­
myślać, że również na jakiekolwiek ograni­
czenia w zakresie fortyfikacyj nawet na 
okres tych 4 miesięcy Niemcy nie zgodzą 
się bez równoległego a praktycznie, jak 
wiadomo, niewykonalnego ograniczenia 
fortyfikacyj francuskich. W toku ustnych 
wyjaśnień, złożonych przez Ribbentropa 
min. Edenowi, wysłannik kanclerza Hitle­
ra wykluczył wszelką możliwość ogranicze­
nia w sposób jednostronny swobody wzno­
szenia fortyfikacyj przez Niemcy nawet na 
okres najbliższych 4 miesięcy. To nieprze­
jednane stanowisko strona brytyjska uważa 
za największy szkopuł, utrudniający okres 
przejściowy.

Rząd brytyjski uważa za specjalnie po­
zytywne oświadczenie, że Niemcy nie ma­
ją zamiaru zaatakowania kiedykolwiek 
Francji lub Belgji. To oświadczenie uważa­
ne jest w kolach brytyjskich za poważne 
wzmocnienie i potwierdzenie paktu Kel- 
lcgga.

Jeżeli chodzi o zastrzeżenia niemieckie 
co do narad sztabowych, to rząd brytyjski 
nie może zastrzeżeń tych wziąć pod uwagę. 
W obecnych warunkach narady sztabowe 
są właśnie jedynem posunięciem, przyczy­
niającym się do poprawy atmosfery i stwa- 
rzającem pewną płaszczyznę " rokowań na 
okres przejściowy, dając słuszne zadość­
uczynienie Francji i Belgji.

Co dotyczy listu, zawierającego specjal­
ne gwarancje W. Brytanji na rzecz Francji 
i Belgji w razie niepowodzenia rokowań z 
Niemcami, to list taki, zatwierdzony przez 
gabinet brytyjski i zredagowany w myśl 
projektu, zawartego w aneksie do białej 
księgi sygnatarjuszy paktu reńskiego, został 
doręczony ambasadorowi francuskiemu w 
Londynie p. Corbin oraz ambasadorowi 
belgijskiemu. Te gwarancje dodatkowe 
wchodzą w życie dopiero na wypadek za­
łamania się akcji pojednawczej, który to 
moment, według poglądu brytyjskiego, je­
szcze nie nastąpił.

Propozycje Niemiec zostały przez min. 
Edena doręczone ambasadorom Francji i 
Belgji. Ambasador Corbin w godzinach 
wieczornych ponownie odwiedził min. Ede­
na i zakomunikował mu życzenia rządu 
francuskiego, co do możliwie szybkiego 
zwołania konferencji lokarneńskiej dla omó 
wienia propozycyj niemieckich. _ Podobne 
życzenie wyraził również rząd belgijski, 
który zaproponował odbycie konferencji w 
Brukseli. Naogół wyrażają przypuszczenie, 
że sygnatariusze paktu reńskiego zbiorą się 
na nową konferencję lokarneńską w Bruk­
seli w poniedziałek 6 kwietnia.

Niemiecka rachuba na rozłam 
w rządzie angielskim.

BERLIN. Prasa niemiecka śledzi z niezwy- 
ikłem zainteresowaniem rozwój nastrojów w 
Londynie. Korespondenci szeregu pism berliń­
skich donoszą wprawdzie, iż wiadomość o roz­
łamie w łonie gabinetu angielskiego na tle 
przewidzianych rozmów między sztabami gene- 
•alnenii została urzędowo zdementowana, nie 

dają oni jednak — jak się zdaje — zbytniej wia­
ry temu zaprzeczeniu. Niezależnie od tego uwy­
puklają wzrastającą jakoby opozycję opinji pu-

Ihlicznej przeciwko rozmowom sztabów. Najbar­
dziej uderzającym — pisze berliner Tageblatt“ 
— jest fakt, że sprzeciw wychodzi nie z łona 
gabinetu, a z szerokiej opinji publicznej, która 
niespodziewanie stała się niezwykle nerwowa. 
Dziennik wskazuje przy tern na wyrażane w Lon­
dynie pragnienie wstrzymania tempa rokowań 
i wyczekania spokojniejszej atmosfery.

„Frakfurter Ztg“, omawiając ten sam temat, 
wskazuje, iż w praktyce liczyć się należy z od­
łożeniem narazić wzajemnego kontaktowania 
się sztabów. Dziennik podkreśla również wzra­
stającą w całej Anglji opozycję przeciwko za­
mierzonym rozmowom sztabów. Wskazując da­
lej na niezadowolenie, jakie wywołały ostatnie 
posunięcia włoskie, pismo oświadcza, że stosun­
ki urzędowe pomiędzy Londynem a Rzymem 
nie uległy w ostatnich tygodniach żadnej popra­
wie.

Opinja prasy angielskiej.
LONDYN. Propozycje Hitlera przyjęte zo­

stały przez prasę angielską z uczuciem ulgi. 
Naogół spodziewano się odpowiedzi gorszej. 
Dlatego przyjęta ona została dość przychylnie, 
aczkolwiek prawie jednomyślnie uważana jest 
za niedostateczną. Najbardziej atakowany jest 
rząd niemiecki za to, że nie chce zobowiązać się 
do niefortyfikowania Nadrenji w okresie roko­
wań, ale powszechnie odpowiedź niemiecka oce­
niana jest jako niezatrzaskującą drzwi i umoż­
liwiająca dalszą dyskusję. Prasa przyznaje co- 
prawda, że odpowiedź Hitlera obliczona jest 
przedewszystkiem na to, aby trafić do przekona­
nia angielskiej opinji publicznej, i że w daleko

mniejszym stopniu jest do przyjęcia dla opinji 
francuskiej. Dlatego też aprobowana jest tak­
tyka rządu brytyjskiego, zmierzająca do uspo­
kojenia Francji przez zgodę W. Brytanji na na­
rady sztabów i przez wystosowanie do Francji 
•listu gwarancyjnego.

Zaniepokojenie we Francji.
PARYŻ. Aczkolwiek opinia publiczna Francji 

oddawna oczekiwała, iż Niemcy nie przyjmą pro' 
Puzycyj londyńskich, jednakże tekst oficjalny 
odpowiedzi niemieckiej wywołał w kolach per 
litycznych wyraźne zaniepokojenie. Koła te wi­
dzą w odpowiedzi niemieckiej wyraźne J defi­
nitywne odrzucenie uchwał londyńskich, które 
powinno zakończyć rokowania z Niemcami j stać 
się punktem wyjścia do pertraktowania W tyl­
ko w gronie 4 ch państw lokarneńskich, tj. Fran­
cji, Anglji, Belgii i Włoch, a to celem zastąpienia 
traktatu lokarneńskiego nowym traktatem po 
mocy między tend państwami. Tymczasem wno­
sząc z pierwszych informacyj o nastrojach lon­
dyńskich. francuskie kola polityczne obawiają 
się, że memorandum n.endeckie, zostanie przy­
jęte przez Anglję jako podstawa do dalszych 
rokowań z Niemcami. W kołach politycznych 
wyrażają obawę, aby polityka francuska nie 
została postawiona w obliczu dwóch równie dla 
siebie niewygodnych alternatyw: dać się wcią­
gnąć w dalsze rokowania z Niemcami, lub zna­
leźć sję poza tend rokowaniami.

„Le Petiti Journal“ uważa, że odpow edź 
niemiecka jest niezadawalająca przedewszyst" 
kiem z tego powodu, że wszystkie pakty, ;akie 
proponuje, są paktami d w astro mierni.

Dnia 31 marca br. zmarł po krótkich cierpieniach

i. Diriiil stela
urzędnik Dyrekcji Generalnej Skarbofefme

W Zmarłym tracimy zacnego i życzliwego Kolegę.
Cześć Jego pamięci 1

Urzędnicy Dyrekcji Generalnej .
Polskich Kopal* Skarbowych na Górnym Śląsko

Spółka Dzierżawna, Spółka Akcyjna w Chorzowie
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ptzedpogrzebowej Szpitalu Spółki Brackiej 

nastąoi w piątek, dnia 3 kwietnia 1936 r. o godz, 16,30, puczem pizewiezienie 
zwłok do Zebrzydowic.

Pogrzeb odbędz e się w sobotę, dnia 4 kwietnia br. o godz. 8,45 z kostnicy 
cmentarnej w Zebrzydowicach. !

Masowe aresztowania komunistów w Polsce
WARSZAWA (tel. wł.) W ostatnich dniach 

władze bezpieczeństwa, przeprowadziły na tere­
nie całego kraju masowe aresztowania i rewizje 
pośród elementów komunistycznych. Dotychczas 
aresztowano ogółem 513 działaczy komunistycz­
nych na terenie całego kraju. Najwięcej komu­
nistów aresztowano w województwie kieleckiem, 
bo aż 106. Na terenie całego województwa opie­
czętowano również szereg lokali stowarzyszeń, 
które stały pod wpływami elementów wywroto­
wych. M. in. opieczętowano w Zawierciu lokal 
żydowskiego stowarzyszenia „Kultura“, w któ­
rym policja odkryła większy magazyn broszur 
i książek o treści komunistycznej. W wojewódz­
twie łódzkiem aresztowano 63 osoby, wszystko 
wybitni aktywni działacze komunistyczni. Po­
nadto na ternie tego województwa policja prze­
prowadziła rewizje w lokalach całego szeregu 
komunistycznych związków zawodowych robot­
niczych.

Wszystkich aresztowanych przekazano już 
władzom sądowym. W Warszawie, gdzie akcja 
władz bezpieczeństwa przeciwko komunistom 
prowadzona jest bardzo energicznie aresztowano 
dotychczas 104 osoby. Ponadto władze bezpie­

czeństwa opieczętowały liczne lokale związku 
zawodowego robotników przemysłu spożywcze­
go, włókieniczego, skórzanego itp. Ponadto poli­
cja aresztowała licznych komunistów zajmują­
cych się kolportażem nielegalnej literatury i bi­
buły komunistycznej. M. in. aresztowano jedną 
ze studentek wyższej szkoły dziennikarskiej nie­
jaką Rosenbaum. We Lwowie władze bezpie­
czeństwa aresztowały ogółem 39 osoby. W Za­
głębiu Dąbrowskiem aresztowano ogółem 36 
osób, przyczem akcja władz bezpieczeństwa pro­
wadzona jest nadal energicznie. Na terenie wo­
jewództwa lubelskiego aresztowano w całym 
szeregu miast i miasteczek ogółem 65 wywro­
towców. W województwie białostockiem policja 
aresztowała na terenie poszczególnych powia­
tów jak również w samym Białymstoku ogółem 
73 komunistów. Ponadto w województwie tern 
policja przeprowadziła szereg rewizyj w loka­
lach związków zawodowych robotniczych. Akcja 
władz bezpieczeństwa, mająca na celu zwalcza­
nie wpływów komunistycznych na terenie kra­
ju prowadzona jest energicznie i w dniach naj­
bliższych spodziewać się należy dalszych no­
wych aresztowań.

Austrja przywraca powszechną służbę
wojskową

WIEDEŃ, Austriackie biuro korespondencyjne 
donosi: Sejm zw.ązkowy uchwalił 1 bm. usta­
wę konstytucyjną o powszechnym obowiązku 
służby dla celów publicznych. Na mocy tej usta­
wy, każdy mężczyzna, obywatel austriacki w 
wieku lat 18 do 42 może być powołany r.a pe­
wien ograniczony okres czasu do służby z bro­
nią lub bez broni dla celów publicznych. Szcze­

gółowe przepisy, dotyczące rodzaju i czasu 
trwania tej służby wydane będą przez kancle­
rza w drodze, rozporządzenia. Posiedzenie Sej­
mu związkowego, na którern uchwalono ustawę 
miało charakter o znaczeniu hjstorycznei'., co 
przejawiło się w entuzjastycznych manifesta­
cjach postów i publiczności zgromadzonej na 
galerjik,

Zapowiedź dymisji wiceministra 
ks. Żongołłowicza.

WARSZAWA, (tel. wł.) W warszawskie* 
koltach politycznych zainteresowanie budzi po 
nownie poruszana już swego czasu sprawa zglo 
szenia dymisji przez podsekretarza staniu w Mi­
nisterstwie Oświaty ks. Żongołłowicza. Jak 
twierdzą w tutejszych kołach politycznych, dy. 
misja ta, która nie została rozpatrzona w chwili 
złożenia dymisji przez ks. Żongołłowicza łączo­
no ze stanowiskiem zajętem przez niego w sprt 
wie uboju rytualnego na komisji sejmowej. Obe. 
cnie, po uchwaleniu już jej przez izby ustawo­
dawcze. przyjęcie dymisji ks. Żongołłowicza 
staje sie aktualne Na miejsce ks, Żongołlowiczf 
nie ma przyjść podobno żaden nowy ppdsekre- 
tarz stanu Ministerstwo Oświaty posiadać więc 
będzie tylko jednego podsekretarza stanu., któ­
rym jest pułk Błeszyński.

Wykroczenia będą natychmiast karane
WARSZAWA (tel. wi.) Jak już swego czasu 

donosiliśmy, ogłoszone zostało w ostatnich 
dniach rozporządzenie Ministra Spraw Wewitę. 
tnznych i Ministra Sprawiedliwości, wprowa­
dzając przyśpieszone .postępowanie administra­
cyjne na całym obszarze Państwa w sprawach 
o wykroczenia z art. 48 i 49 prawa o broni 
amunicji i materiałach wybuchowych oraiz z 
art. 28 i 40 prawa o wykroczeniach, które mó­
wią o zakłóceniu spokoju publicznego, posiada­
nia broni, amunicji itp Zgodnie z rozporządzę, 
niem nowy termin w postępowaniu karno—ad- 
ministracyjnem został skrócony do trzech dal 
Orzeczenia nie będą doręczane, a ogłoszenie 
ich nastąpi w stokach prawnych doręczenia. 
Sądy wyznaczała rozprawy na czas możliwie 
najkrótszy, nie przekraczający 14 dni, jeśli o- 
skarżony i świadkowie nie mieszkają w miejscu 
siedziby sądu, a o ile świadkowie i oskarżony 
mieszkają w siedzibie sądu na czas nie dłuższy 
niż 7 dni. Grzywny wyznaczone nakazem kar­
nym lub orzeczeniem sądowem są natychmiast 
śtiąjgalne. Rozporządzenie to weszło w życie i 
dniem 1 kwietnia rb. i obowiązuje do ćmą 1 Sty 
cznia przyszłego roku.

Badanie spraw emerytalnych.
WARSZAWA. 1 kwietnia odbyło się w min. 

skarbu pod przewodnictwem podsekretarza sta­
nu Tadeusza Lecbnickiego pierwsze posiedze­
nie komisji powołanej do zbadania zagadnień 
emerytalnych. W posiedzeniu wzięli udział: sen. 
dr. Alojzy Pawelec i pos. Edwin Wagner, dłu­
goletni referenci spraw emerytalnych w ciałach 
ustawodawczych, pos. Leopold Tomaszkiewicz, 
poseł Ja&ób Hoffman oraz wyżsi urzędnicy, min. 
skarbu i prez. rady ministrów, w których kom­
petencji leży załatwienie spraw emerytalnych

Na posiedzeniu omówiono wytyczne prac-ko­
misji i podzielono opracowanie poszczególnych 
zagadnień pomiędzy jej członków.

Realizacja postulatów wielkiej narady 
gospodarczej.

WARSZAWA, (tel. wł.) Onegdaj odbyła się 
w Ministerstwie Skarbu konferencja w sprawie 
definitywnej realizacji postulatów wielkiej na­
rady gospodarczej. Ńa konferencji tej ustalono 
terminarz najbliższych prac w ;ym zakresie XV 
związku z tern w najbliższym już czasie należy 
się spodziewać, że poszczególne resorty mmi. 
stCriaJne przystąpią do opracowywania rozipor 
rządzeń 1 zarządzeń ministerialnych w spra­
wach. których rozstrzygnięcie leży w ich kom­
petencji Ponadto przed upływem bieżącegt 
tygodnia jeszcze zbierze się Komitet Ekonomi­
czny Ministrów, który rozpatrzy te wnioski na­
rady gospodarczej, które poszczególne mini­
sterstwa we własnej wyłącznie kompetencji nie 
mogą załatwić i dla których realizacji potrzebna 
jest uchwała bądź to Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, bądź też Rady Ministrów.

Koniec strajku w łódzkim przemyśle 
pończoszniczym.

ŁÓDŹ. 8-g.odzinna dwustronna konferencja], 
przeprowadzona onegdaj w Inspektoracie Pracy 
pod przewodnictwem insp. Kokowskiego przy 
.ydziale starosty dr. Wrony doprowadziła do 
zlikwidowania przewlekłego zatargu w prze­
myśle pończoszniczym. Przemysł drobny i nic. 
zrzeszony zobowiązał się szanować um_owy 
zbiorowej z roku 1933, którą dotrzymywał do, 
tychczas jedynie przemysł większy. Równocze­
śnie powołano do życia komisję mieszaną, zło. 
żoną z przedstawicieli pracodawców i praco­
wników. Zadaniem tej komisji będzie ustalenie 
stawek plac przy wyrobie tych artykułów, któ­
re nie były objęte umową. Wspomniana komi­
sja ma zakończyć swe prace w ciągu miesiąca,

Koronacja króla Edwarda w maju 
1937 r.

LONDYN. Premier Baldwin zawiadamia, ż@ 
koronacja króla Edwarda odbędzie się w maju 
1937 r. Dokładny termin podany będzie nieba­
wem do wiadomości publicznej.

Odpoczynek po wytężonej propagan 
dzie.

BERLIN. Minister Goebbels wydał rozporzą 
dżenie. zakazujące do dnia 16 bm. wszelkich 
zgromadzeń publicznych i manifestacyj. Zgrom a 
dizenia członków rozmaitych związków mata 
być ograniczone do minimum. Minister moty­
wuje to zarządzenie potrzebą powrotu do nor- 
malnej pracy po okresie wytężonej ruchliwości 
'proipaiga.tKlow.ei w czasie kampanii przcdwyboi:- 
caeś.
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Mowa Wojewody Grażyńskiego, wygłoszona 31 marca 1936 r. przez Radjo w Katowicach 
z powodu Tygodnia Propagandy Polskiego Związku Zachodniego

Ill

W dniu 3 maja br. przypada 15-ta roczni"
największego i najlepiej zorganizowane" 

go ruchu zbrojnego na Śląsku. Ul go po­
wstania śląskiego. Z inicjatywy Związku 
Powstańców Śląskich zawiazal sie Komitet 
ogólno"obywatelski .który opracował wiel­
ki program ogólnonarodowej manifest acji, 
w której wezmą udział również przedsta- 
ciele wszystkich Województw Rzeczypo- 
Dospolitej Polskiej.

Nawiązując do tej wielkiej i drogiej na" 
szemu sercu rocznicy. Związek Zachodni 
Ogłosił tydzień propagandy Śląską, pragnąc 
w ramach swego programu rozbudowv poi 
skich pozycyi na zachodzie spopularyzować 
Śląsk w opinii całego polskiego społeczeń­
stwa. Mógłby ktoś zapytać sie. czy z acha 
dzi istotnie potrzeba takiej propagandy — 
skoro Śląsk przecież musi być dobrze zna" 
ny każdemu Polakowi

Takie postawienie sprawy byłoby jednak 
uproszczeniem sytuacja Oczywiście każde 
dziecko w Polsce wie, że Województwo 
nasze jest olbrzymiem zagłębiem węg.,-wo" 
Żelaznem i że tu znajduje sie najmocniejsza 
podstawa i kluczowe pozycje p olsie ego 
przemysłu.
Bez wielkich bogactw naturalnych Ślą­
ska nie możnaby urzeczywistnić prze 
budowy gospodarczo-społecznej struk­
tury naszego społeczeństwa w kierun 

ku uprzemysłowienia całego kraju.
To również mieszczą sie najważniejsze 

elementy tych działów przemysłowych, 
które służą bezpośrednio ochronie Państwa 
Wystarcza dla zilustrowania tego stanu 
rzeczy przytoczyć pare cyfr.

W dziale hutnictwa żelaznego na ogólną 
produkcje całej Polski w roku 1935 przy" 
pada na Śląsk 66.7%. W dziale proaukcji 
węgla w roku 1935 na ogólna cyfrę produk" 
cji w Polsce 28.543.000 ton przypada na 
Śląsk 21.132.000 ton. zaś w cynku na ogól" 
na produkcje Polski 85.000 ton przypada na 
ślask 100%. Trzeba pamiętać przytem, że 
tu mieści sie również wielki przemysł che 
miczny, testylny i przeróbczy. Wszystkie 
warsztaty pracy sa doskonale zmontowa" 
me i mogłyby w razie zmiany sytuacji go 
spodarczej uwielokrotnić swoja produkcję 
bez większego wysiłku. Dzisiaj oczywiście 
Śląsk przeżywa olbrzymia klęskę kryzysu. 
Tu właśnie na stosunkowo skromnym ob 
szarze mieści się 30 kilka % ogółu bezrq" 
botnych w Polsce. Mimo ciężkiej sytuacji 
nie załamała się iednak wiara w własne 
siły oraz to głębokie przeświadczenie, że 
tylko upartym i twórczym wysiłkiem, na 
zasadzie własnego dobrze przemyślanego 
programu, bedziem mogli
przełamać trudności gospodarcze, oży 
wić warsztaty pracy, znieść bezrobocie 
1 zasnuć znowu zagłębie chmurami dy­

mu, wznoszącymi się z wielkich pieców 
_ i kominów.
Ale to tylko jedna dziedzina, która wcale 

nie wyczerpuje najbardziej istotnej warto- 
ści Śląską w współczesnem i przy szlem ży 
ciu Polski. Przecież na tej odwiecznie pia 
stowskiej ziemi siedzi od wieków polski 
lud. który, jakkolwiek przez 600 zgóra lat 
oderwany od związku z Macierzą, nie wy 
zbył sie iednak polskiej duszy i polskiego 
jeżyka, a własna praca
stworzył niezmiernie ciekawą i intere­
sującą kulturę regjonalną o cechach 

f rSzeńuiepoIskićhT-
I to iest ta właśnie niezmiernie ciekawa stro 
na przeszłości i współczesnego śląskiego 
ludu, która trzeba wydobyć na powierz- 
chnie i uświadomić reszcie polskiego spo 
łeczeństwa. Wystarczy przytoczyć parę 
przykładów. Aż daleko poza Opole roz 
brzmiewa pn wioskach polska mewa, pełna 
niewysłowionego uroku zarówno w swem 
nieco archaicznemu słownictwie, jak i kon 
strukcjl stylowej. Ileż w niej mieści się bo 
gactw dla studiów językowych, maiacvch 
w mvśl haseł Żeromskiego nietytko zna 
cze-nie poznawcze, ale i znaczenie dla akcji 
wzbogacenia języka literackiego- A daiej — 
i dziele tei dzielnicy sa niezmiernie intere­
sujące, zwłaszcza w okresie 19 i 20 w;eku, 
kiedy po wielu wiekach ciszy i martwoty 
rozpoczęło sie odrodzenie ducha narooowe- 
go, które najwspanialsze zamknięcie zna 
lazło w trzech krwawych powstaniach w 
latach 1919. 1920 i 1921. Jako historyk mo- 
gę stwierdzić, że
nigdzie indziej w Polsce nie zarysował 
się w tak cudownym blasku ludowy 
charakter pracy narodowej i zbrojnych 

walk o niepodległość.
Ten okres dziejów ludu śląskiego tworzy 
niewątpliwie zupełnie swoisty i charakte 
rystyczny rys w ogólnych polskich dzie 
jaeh ostatniej doby.

Ale to nie wszystko.
Śląsk to równocześnie niewyczerpana 
jeszcze skarbnica w dziedzinie ludowej 
pieśni, stroju, obyczajów i tego wszy­
stkiego, co składa się na t. zw. kulturę 

ludową.

Nad utrwaleniem i wydobyciem na powie­
rzchnie tego wszystkiego, co składa się na 
piękna tradycje tego ludu. oraz wspókze 
sna iego artystyczna kulturę, pracuje powo­
łana dn życia przy Krakowskiej Akademii 
Umiejętności Śląską Sekcja Naukowa, miej 
sowę Towarzystwo Naukowe, oraz z du 
żym rozmachem pracujący Instytut Śląski. 
W utworzonem Muzeum pragniemy zgro' 
madzie najpiękniejsze okazy folkloru, sztu­
ki ludowej, krajobrazu i przyrody.

Przytem wszystkiem należy pamiętać, 
że
potencjonalnie jest to najbardziej pol­

ska dzielnica,
liczy bowiem według ostatniego spisu 92.3% 
ludności polskiej. Piękna ilustracja polsko" 
ścl tutejszego terenu jest to. że do szkół 
polskich uczęszcza 95% dzieci, a w robot" 
niczych radach zakładowych element pol­
ski jest reprezentowany w 98%% przez poi 
skich przedstawicieli. Ma to tem większe 
znaczenie, że lud tutejszy w swojej najlep" 
szej części oznacza sie wybitnym patrio­
tyzmem, spokojnym i zrównoważonym sy" 
stemem myślenia oraz ta wielką pracowi" 
tościa, która Polsce — jako całości — ma 
stworzyć warunki wielkiej siły i trwałej 
pomyślności.

Ta druga właśnie strona życia śląskiego, 
która scharakteryzowałem powyżej w kil­
ku ogólnych zwrotach, powinna być opinii 
publicznej w Polsce wyjaśniona i uprzvste 
pniona. Dlatego dobrze stało się, że Zwią­
zek Zachodni pod wysokim protektoratem 
— tak tu u nas na Śląsku kochanego, Prezy" 
denta Rzeczypospolitej, zorganizował ty­
dzień rropagandy. Należy Mu się podzię" 
kowanie za te akcję, jak i za dotvehezaso 
wa programowa prace, idącą po linii
budzenia czujności narodowej, pod­
trzymywania i rozniecania aspiracyj 
narodowych, wiary we własne siły i 
dumy z polskiego pochodzenia, z wła­
snej pracy społeczeństwa i jej wyni­

ków.
Inicjatorom tygodnia propagandy życzę 

jaknajlepszego powodzenia w ich zbożnej 
i obywatelskiej robocie nad rozbudowa 
polskiej siły na zachodnich kresach Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

We wtorek, dnia 31-go marca 1936 r. zmarł po krótkich
cierpieniach

Balom „Warszawa II“ krótko po starcie do lotu 
w stratosferę.

Si. Biran Sinai
nasz długoletni urzędnik Wydziału Sprzedaży, Dyrekcji Generalnej. 

W Zmarłym tracimy pilnego i sumiennego urzędnika.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Generalna Polskich Kopalń Skarbowych 
na Górnym Śląsku — Spółka Dzierżawna

Spółka Akcyjna w Chorzowie.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrzebowej Szpitalu Spółki Brackiej 

nastąpi w piątek, dnia 3. kwietnia 1936 r. o godz. 16,30, poczem przewiezienie 
zwłok do Zebrzydowic.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 kwietnia 1936 r. o godz, 8,45 
z kostnicy cmentarnej w Zebrzydowicach.

Rekord samochodów Austin
Słynne na całym świacie angielskie samo­

chody Austin poszczycić się mogą sukcesem nie- 
lada! Oto w „roku 1935 biją rekord produkcji i 
zdobywają bezapelacyjnie rynek angielski. Jest 
to legitymacja zupełnie wystarczająca dla 
stwierdzenia wysokiej klasy samochodów Au­
stin. Anglik bowiem uznaje tylko samochód so. 
lidiny — a to w jego pojęciu znaczy trwały, 
przystosowany do najgorszych dróg. ekonomi­
czny. .o mocnej karoserii i lak najbardziej wy. 
godny

Te zalety posiadają samochody Austin cał­
kowicie, co podkreślają zresztą fakty, że są uży­
wane przez policję i wojsko angielskie oraz, że 
stanowią 85 proc taksówek.

To też powszechne zadowolenie w sferach

automobilowych wywołała wiadomość o powie, 
rżeniu generalnej reprezentacji na Polskę samo­
chodów Austin firmie „Universal - Motor“ w 
Warszawie. Ossolińskich 1. oraz o stworzeniu 
własnej stacji obsługi.

Nowej tej placówce, na czele której stanęli 
wytrawni fachowcy przepowiadamy piękną 
przyszłość. Samochody Austin mają bowiem w 
Polsce wyjątkowe wprost moiżlioścl a to dzięki 
swym trzem zaletom głównym: zużywają bez­
względnie najmniejszą ilość benzyny (5—7 litr.) 
posiadają luksusowo wykonane wnętrza i karo­
serię i wreszcie wszystkie wozy przeznaczone 
dla Polski .maja specjalnie wzmocnione podwo­
zia, podobnie jak i cała produkcja Austina prze. 
znaczona dla krajów zamorskich o trudnych 
warunkach drogowych to)

Zwycięstwa
w ciężkiej codziennej walce o byt 
osiągnąć można tylko przy pełni 
zdrowia I sił.

Silnym I zdrowym będzie tylko 
ten, który się racjonalnie 
odżywia — a w ęc dodaje 
codziennie do śniadania 
2 — 3 łyżeczki

OVOMALTYNY
Dra WANDEmA

Pełnowartościowe składniki i wi­
taminy zawarte w OVOMAL- 
TYNIE zapewniają stałe za­
soby zdrowia, siły I energjl.

OyOMflŁTĘME
fod śwtalle

Gdański kaganiec
Pod powyższym tytułem zamieszcza war­

szawski Kur jer Poranny“ poniższe "słuszne 
uwagi:
Protest, złożony przez posła polskiego 

Budzyńskiego na zebraniu gdańskiego Volks- 
tagu, był wywołany zarządzeniem, ogranicza* 
jącem czas przemówień przy omawianiu bud­
żetu do.... pięciu minut dla Koła Polskiego, 
„Matematyka“ partyjna władz gdańskich 
nosi wszelkie cechy szykany. Jakimkolwiek 
bowiem terminem czasu rozporządzałby 
Volkstag gdański dla rozpatrzenia tak waż- 
nego zagadnienia, jakiem jest przyjęcie bud­
żetu za rok ubiegły, wydaje się być rzeczą 
wręcz niedopuszczalną, by przedstawicielom 
ludności polskiej, uczestniczącej w podatkach 
na rzecz Wolnego Miasta, a więc tern samem 
mającej prawo i obowiązek kontroli budżetu, 
udzielano aż 5 minut dla omówienia tak wa* 
żnych spraw.

Podobne kagańcowe metody, pozostając« 
w jawnej sprzeczności z zobowiązaniami, ja* 
kie przyjęły na siebie wobec Ligi Narodów\ 
niedawno władze gdańskie, oraz w sprzecz­
ności z duchem porozumienia polsko - gdań­
skiego, zostały z całą szczerością i mocą mu 
piętnowane w oświadczeniu posła Budzyń* 
skiego. Cel podobnego kneblowania ust przed­
stawicielom ludności polskiej został również 
dobitnie wskazany. Poseł Budzyński oświad* 
czyi, iż Koło Polskie nie uchyla się od współ­
pracy z obecnym Senatem gdańskim, miało 
zamiar jednak zwrócić uwagę przy debacie 
budżetowej na „stale powtarzające się nadu­
życia podwładnych mu organów, oraz na foki 
niejednolitego traktowania obywateli gdań­
skich, czy to ze względów narodowych, reli­
gijnych, czy wreszcie partyjno-politycznych“, 
A więc nie szczupłość czasu, podyktowała po­
trzebę tak karykaturalnego przydziału pięciu 
minut Kołu Polskiemu, lecz obawa Senatu 
przed usłyszeniem skarg na nadużycia, wciąi 
jeszcze mające miejsce na terenie Wolnego 
Miasta.

Rzecz prosta, iż podobne metody postępo­
wania Senatu gdańskiego i przewodniczące­
go Volkstagu paraliżują wszelkie możliwości 
korzystnej i realnej współpracy Koła Pol­
skiego z Gdańskiem, stwarzając ponownie 3 
winy władz gdańskich atmosferę naprężenia 
i niesnasek.

........

Kapitan Burzyński w towarzystwie dr. Jodko- 
Narkiewieża wznieśli się na balonie „Warszawa 
II“ do stratosfery na wysokość 10.000 metrów, 
dokonując szereg spostrzeżeń naukowych. Na 
zdjęciu kpt. Burzyński i dr. Jodko-Naifkiewic? 

w gondoli -balonu na cardie przed startem.
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Konwencja Genewska
„Konwencja Genewska". Krótkie dwa wy­

razy. A przecież streszczają one w sobie 15 lat 
współżycia dwuch narodów w warunkach szcze­
gólnie trudnych i na pograniczu o stosunkach 
rak powikłanych, jakich bodaj niema w żadnem 
Innem miejscu Europy. To też nic dziwnego, 
«że gruntem, na którym wyrosła Konwencja Ge­
newska była obawa. Obawa mocarstw, które 
6 tworzyły Traktat Wersalski i opartą na nim 
powojenną Europę, o to, żeby niezmiernie zło- 
6omy organizm gospodarczy Górnego śląska nie 
uległ zniszczeniu przez podział i przejęcie zna­
cznej jego części przez młode Państwo Polskie, 
żeby z tego nie wynikły trudności ekonomiczne 
dla całej ówczesnej, wynędzniałej po wojnie Eu­
ropy. I co tu ukrywać! obawa ledwo odbudo­
wanej Polski, czy poradzi sobie z administracją 
tak złożonych stosunków, jakie miała objąć na 
Śląsku. Obawę mocarstw zachodnich, podtrzy­
mywała umiejętnie gwałtowna propaganda nie­
miecka, wmawiając z tupetem w świat, że po­
dział Śląska i oddanie jego części Polsce będzie 
ruiną gospodarczą Niemiec i nieszczęściem ca­
łej Europy.

Su gest je niemieckie odbiły się widocznie na 
poglądach twórców Konwencji Genewskiej, stara 
eię ona bowiem pod każdym względem ograni­
czyć inicjatywę i samodzielność Polski w za­
rządzaniu terytorjum, przyznanem jej na pod­
stawie uchwały konferencji Ambasadorów z dnia 
20 października 1921 roku. Ta tendencja zna­
lazła w Konwencji swój wyraz w wybitnej prze­
wadze zobowiązań, nałożonych przez nią na Pol­
skę w porównaniu z zobowiązaniami, którym na 
mocy Konwencji, podlegają Niemcy

Brak dostatecznej wiary w siebie w ówczes­
nym rządzie polskim, sprzyjał nietylko przyj­
mowaniu tych zobowiązań, które wysuwała pod­
czas układania Konwencji strona niemiecka, ale 
także wysuwaniu przez stronę polską niektórych 
przepisów Konwencji, które w następstwie oka­
zały się wybitnie szkodliwe dla Polski.

Już z tego, co się powiedziało wyżej wynika, 
łe w ogólnym swym charakterze „Konwencja 
Genewska" była nastawiona na ograniczenie 
Polski i na obarczenie jej różnemi obowiązkami, 
a zatem dla Polski niekorzystna.

Główną troską autorów „Konwencji Genew­
skiej“ było utrzymanie na Górnym Śląsku „cią­
głości życia gospodarczego“. Tej sprawie po­
święconych zostało pośrednio Iu.b bezpośrednio 
535 na ogólną ilość 631 artykułów „Konwencji" 
i jej protokółu końcowego. Znakomita więk­
szość tych artykułów okazała się zbyt przewi­
dująca i albo wcale nie weszła w życie, albo nie 
osiągnęła tego znaczenia, jakie zdawali się im 
przypisywać ich autorzy. Przepisy walutowe 
e. p. „Konwencji Genewskiej" okazały się zu­
pełnie sprzeczne z życiem, szły bowiem w kie­
runku utrwalenia na polskim Śląsku obiegu wa­
luty niemieckiej. Stosunki walutowe tymcza­
sem w Polsce i w Niemczech ułożyły się tak, że 
zainteresowani starali się uciec jak najprędzej 
od pieniądza niemieckiego, skutkiem czego pie­
niądz polski został wprowadzony na polskim 
Śląsku znacznie wcześniej, niż to przewidywała 
„Konwencja".

Również zupełnie nieżyciowe okazały się 
przepisy „Konwencji" w dziedzinie ochrony in­
teresów organizacyj robotniczych.

Nie możemy tu omawiać każdej ze spraw 
gospodarczych, uregulowanych w „Konwencji 
Genewskiej". Ogólnie powiedzieć można, że z 
pewną korzyścią dla nas są przepisy, regulujące 
obrót bezcłowy płodami rolnemi pomiędzy obu 
połowami Śląska, że korzystne dla Polski były 
przepisy „Konwencji" w dziedzinie zaopatrze­
nia Śląska w wodę i elektryczność, że najpoży­
teczniejszą ze stworzonych przez „Konwencję“ 
łnstytucyj polsko-niemieckich okazał się niewąt­
pliwie Naczelny Komitet Kolejowy Górnośląski, 
zarządzający wspólnym taborem kolejowym 
polsko-niemieckim na Górnym Śląsku, chociaż 
i tutaj potrzeba rozciągnięcia niepodzielności te­
go taboru i wspólnej jego administracji na ca­
łych lał 15 wydaje się wątpliwa.

Największe znaczenie gospodarcze dla lud­
ności górnośląskiej miały i mają niewątpliwie 
przepisy „Konwencji" o swobodzie rocbu gra­
nicznego i o kartach cyrkulacyjnych.

Wykonanie „Konwencji Genewskiej" rychło 
wykazało, że punkt ciężkości jej przeniósł się ze 
spraw gospodarczych w dziedzinę polityczną.

Przepisy „Konwencji" o t. zw. ochronie 
mniejszości językowych, religijnych i rasowych 
miały służyć zabezpieczeniu tych mniejszości

Niebezpieczeństwo 
komunizmu w Hiszpanii
MADRYT, Donoszą o wielkim rozwoju pro­

pagandy komunistycznej w Hiszpanii. Partia ko­
munistyczna ma liczyć obecnie 50 000 czynnych 
członków. Organ partji ..Mundo Over ero“ opu­
blikował program, n t*ołujący do zorganizowa­
nia „rewolucyjnego frontu robotniczo-chłopskie­
go" w myśl wskazówek Dymitrowa i rezolucji
7-go kongresu Kominternu. Aktywność komuni­
stów wywołuje w hiszpasktoh kołach polity&z- 
nych wódki* zaniepokoi enie.

przed wpływami polityczne-mi ze strony admini­
stracji. Gdyby potrafiły one były odebrać spra­
wom mniejszości ich charakter polityczny mo­
głyby się one stać zarzewiem nowej ery w sto­
sunkach między narodami. Niestety, rzeczywi­
stość poszła w kierunku wręcz przeciwnym. 
W wykonaniu przepisy „Konwencji“ nie ochro­
niły praw i interesów mniejszości strony słab­
szej, a wprost przeciwnie uczyniły z mniejszo­

ści strony silniejszej narzędzie jej knowań poli­
tycznych na terenie państwa sąsiedniego. Toteż 
przepisy .Konwencją Genewskiej“ o ochronie 
mniejszości obróciły się wybitnie na niekorzyść 
Polski.

Ze wszystkiego, co się powiedziało wyżej 
wynika, że Państwo nasze z zadowoleniem po­
wita wygaśnięcie „Konwencji Genewskiej“, któ­
re nastąpi w roku 1937.

Dzieje krzesła elektrycznego
Od Keramlera do Hauptmanna.

Elektryczne krzesło ma swoja historię. 
Obywatele Stanów Zjednoczonych szybko 
znieśli w większości stanów śmierć pi zez 
Dowieszenie, jako niemiła reminiscencje 
rządów kolonistów angielskich, gilotyna 
zaś wydała sie „sentymentalnym“ Amery­
kanom zbyt ponurem narzędziem. Amery­
ka. uprzemysławiająca sic i mechanizują- 
ca w zawrotnem tempie, musiała mieć od­
powiednie narzędzie śmierci: w r. 18% od 
było się pierwsze stracenie na elektrycz 
nem krześle.

Pierwsza „historyczna“ ofiara elektry­
cznego krzesła był Józef Kemmler, skaza­
ny na śmierć za zamordowanie swoiej ko 
chanki, Marii Leigler. Wyrok zapadł w 
czerwcu 1889 roku. a wykonano go dopie­
ro w sierpniu następnego roku. Przez ten 
czas Kemmler. który, jak to zresztą stwier 
dziło dokładnie śledztwo, popełnił morder 
stwo w stanie opilstwa, starał sic o rewi­
zje wyroku i zmianę najwyższego wymia­
ru kary. Jednocześnie stan Nowego Yor­
ku, na którego terytorium zostało dokona­
ne zabójstwo, nie wyznaczył jeszcze „spe­
cjalnego funduszu“ na wykonanie tej nowej 
egzekucji, a... dostawca elektrycznego Krze 
sła. nie otrzymawszy zań zapłaty, zadał 
zwrotu śmiercionośnego narzędzia.

Wreszcie 6 sierpnia 1890 r. o godz. 6 
min. 40 rano, elektryczne krzesło zostało 
po raz pierwszy w dziejach użyte w wię­
zieniu Auburn, w Nowym Yorku. „New 
York Herald“ z tego samego dnia opisał

w ten sposób te egzekucje: „Prąd elektry­
czny o sile 2,000 wolt zabił dzisiejszego ra­
na Kemmlefa. Jako doświadczenie eieitry 
czne egzekucja była, być może, wydarze­
niem ciek a wem, ale jako egzekucja była 
czemś najbardziej okropnem“.

Nowa metoda wymierzania kary wy­
wołała gwałtowne polemiki. Opozycja w 
stosunku do wymierzania kary śmierci za 
pomocą elektrycznego krzesła, mimo, iż od 
owej pierwszej egzekucji osłabła, wciąż je 
szcze trwa, i niektóre z pośród stanów ame 
rykańskich stosują inne metody egzekucji. 
W 15 stanach utrzymuje sie nadal szubie­
nica, w stanie Utah obok szubienicy istnie­
je śmierć przez rozstrzelanie, w Kentucky 
— szubienica i elektryczne krzesło dotrzy­
mują sobie towarzystwa, w Nevada i w 
Kalifornii istnieje najnowszy sposób u" 
śmiercania, wielki „rywal“ elektrycznego 
krzesła, zapomocą kamer gazowych, wre­
szcie w stanie Waszyngtońskim wiesza się 
przestępców, ściganych przez spraw.edli- 
wość federalna, a posyła się na elektryczne 
krzesło przestępców „wewnętrznego użyt­
ku“.

Według ostatnich oświadczeń amery­
kańskich kryminologów, elektryczne krze­
sło ma wkrótce stać sie zabytkiem muze­
alnym. Jego miejsce zajmie, prawdopodo­
bnie. kamera gazowa, nad której udosko­
naleniem pracują obecnie zwolennicy „hu 
manUarnej“ egzekucji śmierci.

Terminy płatności padatków w kwietniu
W kwietniu br. płatne są następujące po' 

date.:
1) do 25 kwietnia — zaliczka miesięczna na po­
datek przemysłowy od obrotu za rok 1936, w
wysokości podalcu przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w marcu, przez wszystkie przed­
siębiorstwa obowiązane do publicznego ogłrsza- 
nia sprawozdań o swych operacjach lub do skła­
dania sprawozdań do zatwierdzenia, a z .nnych 
przedsiębiorstw przez przedsiębiorstwa handlo­
we 1 i II kategorii oraz przemysłowe I—V ka­
tegorii, prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we;

2) do dnia 15 kwietnia pierwsza rata półro­
czna podatku dochodowego od uposażeń z ty­
tułu różnicy, wynikającej z kumulacji uposażeń 
otrzymanych w ciągu 1935 r. bez wzg'ędu na 
ich łączną wysokość od różnych służbodawców, 
bądź otrzymanych od jednego służbodawcy — 
dwu lub więcej wynagrodzeń periodycz-aych, 
lub periodycznych jednorazowych, o ile roczna 
su-ma tych wynagrodzeń przekracza 4 SCO zł;

3) do 7 kwienla — podatek dochodowy od 
uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodawcę w mar­
cu 1936 r.;

4) do dnia 30 kwietnia — zaliczka na poczet 
nadzwyczajnej daniny majątkowej w pierwszej 
grupie kontyngentowej (rolnictwo);

5) do dnja 30 kwietnia — pierwsza rata pół­
roczna podatku gruntowego za rok 1936;

6) do dnia 30 kwietnia — pierwsza rata pół” 
czna podatku od lokali za r. 1936;
7) do 5 kwietnia — podatek od energii elek­

trycznej, pobrany przez sprzedawcę energii 
elektrycznej w czasie od 16 do 31 marca 1936 
roku; do 20 kwietnia — podatek pobrany przez 
sprzedawcę energii elektrycznej w ciągu pierw 
szych 15 dni kwietnia.

Ponadto płatne są w kwietniu zaległości od­
roczone łub rozłożne na raty z terminem płat" 
nści w tym miesiącu oraz podatki, na któ-e płat 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem płat 
ności również w tym miesiącu.

Kreteńczycy w swych strojach narodowych wy 
noszą na barkach trumnę ze zwłokami swego 

wielkiego rodaka — Venizelosa.

Zif€2 maz?gyinesie

Na marginesie rytualnej dyskusji w Sej­
mie, Senacie, prasie i w kawiarniach, warto 
przypomnieć garść faktóio z przeszłości. Otói 
po pierwsze ubój rytualny nie jest wyłącznU 
żydowską praktyką. Stosują go również w 
Polsce Karaici i Muzułmani. Ale zapewne 
dla wielu sensacją będzie drugie przypom­
nienie, że ubój rytualny był powszechnie 
praktykowany w całym świecie starożytnym 
i to bez różnicy narodowości i religji. Ci, któ­
rzy czytali Homera Odysseję (księga XI), 
przypominają sobie, jak to Odysseusz przed 
pałacem Hadesa, niby przed świątynią, wy­
kopał swoim mieczem, dół, zarżnął nad nim 
czarne barany, podarowane mu przez Kirke, 
i spuścił krew w ten dół po to, aby duchy 
zmarłych napiły się tej krwi, odzyskały na 
chwilę życie i mogły rozmówić się z Odysse- 
uszem. Podczas tego rytualnego zabiegu 
Odysseusz klęczy i odmawia modlitwy da, 
bóstw podziemnych.. Scena ta jest przedstaw 
wioną u Homera bardzo plastycznie, jak to 
bohater trzyma jedną ręką konające w dre­
szczach zwierzęta, a równocześnie podnosi 
błagalnie oczy ku niebu. Prof. Ganszyniec, 
który przypomina te szczegóły w ostatnim 
numerze „Filomaty“, zwraca również uwagę 
na to, że starożytni niezależnie od tej prak­
tyki religijnej stosowali dlatego taką metodę 
uboju, ponieważ w krajach południowych 
mięso psuło się bardzo szybko, a nie znano 
jeszcze chłodni. Krew dlatego musiała spły­
wać swobodnie, ponieważ ona najszybciej się 
rozkłada i staje się niezdatną do użycia. 
Właśnie dlatego, że krew łatwo się zatruwa, 
znane było w starożytności wypijanie krwi 
jako środka samobójczego. — Na marginesie 
tego przypomnienia z historji starożytnej 
uczony religjolog (ślązak z Siemianowic) 
podkreśla, że niewątpliwie z czasem ten prze­
żytek rytualny odpadnie w miarę rozwoju 
kulturalnego i zniknie tak jak znikło palenie 
kacerzy i czarownic w czasach inkwizycji, 
mimo, że miało również charakter manife- 
stacyj religijnych, (auto da fe = actus 
fidei). Dr. L. W.

Wyrok w procesie Grzeszolskiego
zapadnie w sobotę popołudniu

Sosnowiec, 3 kwietnia.
Pierwsza część sensacyjnego, utrzymu­

jącego w ciągiem napięciu uwagę społe­
czeństwa sosnowieckiego, procesu dobiegła 
już końca. Paweł Grzeszolski, na którym 
ciąży potworny zarzut wytrucia własnych 
dzieci, oczekuje teraz wyroku, który za­
padnie w najbliższą sobotę.

Z przemówień stron zasługuje jeszcze 
na uwagę przemówienie adwokata Hof- 
mokl-Ostrowskiego z Warszawy, którego 
obowiązkiem było zwalczyć cały szereg 
zarzutów postawionych oskarżonemu przez 
prokuratorów i powoda cywilnego. Obroń­
ca stwierdza na samym wstępie, iż proces 
Grzeszolskiego jest procesem wybitnie po­
szlakowym. W labiryncie poszlak trudno 
się zorjentować i nie popełnić błędu w oce­
nianiu pewnych wydarzeń. Jeśli chodzi o 
konstrukcję aktu oskarżenia, iż Grzeszol­
ski otruł dzieci talem, — twierdzenie to nie 
ma silnych podstaw, gdyż, jak wiadomo z 
przewodu sądowego, opinie co do działa­

nia talu były bardzo różne, tembardziej, 
że trucizna ta nie została jeszcze należycie 
zbadana. Oskarżanie Grzeszolskiego o uży­
cie tej trucizny w celu pozbawienia życia 
swych dzieci jest, zdaniem obrońcy, nie­
istotne. A dalej, mec. Holmokl-Ostrow- 
ski w zupełności wyklucza, by Grzeszol­
ski był sprawcą śmierci Jurka i Lucyny. — 
Źródła, z których obrona korzystała, wska­
zują raczej — wbrew temu co podkreślano 
na przewodzie sądowym, — że stosunek 
ojca do dzieci był jaknajlepszy i oparty na 
wzajemnej miłości i przywiązaniu Na do­
wód tego obrońca cytuje ustępy pamięt­
ników i listów, zawierających zwroty pełne 
uczucia.

Osobny ustęp, przemówienia poświęca 
obrońca głównemu świadkowi oskarżenia 
Eugenji Kuczalskiej, która najbardziej ob­
ciążyła oskarżonego. Wiadomo jednak, roz­
prawa to wykazała, że stosunek Kuczal­
skiej do Grzeszolskiego był jakttajgorszy 
od czasu gdy zawiodła się na nim w

planach matrymonjalnych. Charakteryzu­
jąc rolę Stawicińskiej obecnej żony Grze­
szolskiego w tej sprawie mec. Hofmokl- 
Ostrowski staje w jej obronie, nazywając 
ją ofiarą rozagitowanej opinji publicznej, 
dla której sprawa Grzeszolskiego stanowiła 
żer i rozdmuchana została do rozmiarów 
najpotworniejszej sensacji.

Mowę swą zakończył obrońca apelem 
do sędziów, aby się wznieśli ponad sferę 
zasięgu nagromadzonych przy tej sprawie 
brudów i w sumieniach swych uznali nie- 
winność oskarżonego.

Następnie raz jeszcze zabierali glos proku 
ratorowie i jeszcze raz mec. Ostrowski, a 
nakoniec oskarżony Grzeszolski, który po­
wiedział tylko tyle; — Nie jestem winien 
śmierci dzieci, nie jestem winien choroby 
Cabajówny.

Przewodniczący zamknął rozprawę, za­
powiadając ogłoszenie wyroku w sobotę o

swych godz. 3-ej popołudniu.
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Üe śląskich foo&alźk i hui
Stanisław firrządzielewahi

Robotnik Śląski
Śląsk jest najbardziej uprzetnysłowio- 

nem województwem Polski. Jest też naj- 
większem w Polsce skupiskiem robotników 
o wyraźnie zasysowanym charakterze.

Klasa robotnicza w Polsce wykazuje 
wciąż jeszcze bardzo silne związki z ludno­
ścią wiejską. Lud wiejski bowiem stale do­
starczał i dostarcza dopływu nowych sil do 
warstwy robotniczej.

Robotnicy śląscy posiadają samodział 
ną, bogatą tradycję, sięgającą trzech 

wieków.
Rozwijający się na Śląsku od XVIII wieku 
przemysł wciągał w tryby swego rozwoju 
lud śląski, który, odcięty od życia kultural­
nego Macierzy, żył w prymitywie kultural­
nym, nieskażonym głębiej obcym wpływem, 
ale w prymitywie polskim. Przemysł śląski 
był całkowicie w rękach obcych. Ziemia 
Śląska znalazła się w posiadaniu magnatów 
niemieckich, dawnych panów na rozle­
głych latyfundjach, którzy szybko przeisto­
czyli się w nowoczesnych baronów węglo­
wych i hutniczych. Od zarania rozwoju 
przemysłu na Śląsku panem, właścicielem, 
urzędnikiem był zreguly obcokrajowiec, ro­
botnikiem był Polak, — i to jest po dziś 
dzień podstawowy czynnik, wpływający na 
ukształtowanie oblicza śląskiego ruchu ro­
botniczego.

Wszelkie tarcia społeczne pomiędzy pra­
cownikiem a pracodawcą, które gdziein­
dziej miały charakter typowo i wyłącznie 
klasowy, na Śląsku są zawsze silnie zabar­
wione narodowo. Wiek XIX, wiek kolo­
salnego rozwoju przemysłu w Europie, a 
także i na Śląsku, wiek, w kórym powstały 
wyraźnie zarysowane klasy społeczne, wiek, 
w którym klasa robotnicza, reprezentująca 
tendencje międzynarodowe, uzbrojona w 
dialektykę marksistowską, staje do walki o 
coraz to nowe prawa, jest na Śląsku okre­
sem rozbudzenia ruchu narodowego. Nic 
więc dziwnego, że w tym właśnie okresie 
robotnik śląski staje w pierwszym szeregu 
walki narodowej. Zespolenie walki naro­
dowej z walką społeczną na przestrzeni kil­
ku wieków przyczyniło się do ukształtowa­
nia typu robotnika śląskiego.

Nie wystarczy dla określenia tego typu 
zwrócić uwagę na pewne specyficzne cechy 
kulturalne, jak charakterystyczne odrębno­
ści gwarowe, czy nawet zręby odrębnych 
swoistych wartości kulturalnych, będących 
wyłączną wartością robotnika śląskiego, jak

I zwyczaje, zwłaszcza górnicze i związane 
z tcm opowieści, pieśni, legendy. Niesły­
chanie ciężka wałka o byt, trudne warunki 
pracy górnika i hutnika obok tysięcy poni­
żeń, upokorzeń na tle narodowem, wytwo­
rzyły pewne trwałe wartości charakteru ro­
botnika śląskiego. Twardość i nieustępli­
wość, duże poczucie własnej wartości, i 
wartości swej pracy przy prostoduszności i 
prostolinijności — oto cechy robotnika 
śląskiego.

Wespół z temi cechami występuje silne 
przywiązanie

do ziemi i mowy ojczystej.
Temu właśnie przywiązaniu do mowy oj­
czystej zawdzięczać należy, że robotnik 
śląski, żyjący w gwarze życia miejskiego, i 
aktywny społecznie, choć narażony był na 
germanizację, mimo tego mowy swej nie 
stracił. Jest to przejaw instynktu samoza­
chowawczego, który przez tyle lat chronił 
polskość na Śląsku.

Może trudno zdobyć serce robotnika 
śląskiego, kto je jednak zdobył, zdobył je 
na zawsze. Robotnik śląski reprezentuje 
element o dużem wyrobieniu społecznem 
i zdolnościach organizacyjnych, stąd też 
zapełnia szeregi mnóstwa organizacyj, ce­
niąc swą organizację zawodową. Niema na

Śląsku robotnika, któryby nie był człon­
kiem jednej organizacji zawodowej.

Silny ruch kulturalny uświadomienia 
narodoweogo pod koniec XIX wieku objął 
przedewszystkiem robotników, którzy re­
prezentują element wysoko uświadomiony 
narodowo, o dużym ładunku uczuciowym, 
związanym z życiem narodowem. Gdzieś 
głęboko w sercu robotnika śląskiego tkwi 
gotowość do ofiar, do heroizmu dla swego 
narodu.

Stąd też, kiedy zaszła potrzeba, robotnik 
śląski zamienił kilof i łopatę na karabin i 
poszedł, zda się, w beznadziejny bój o po­
wrót Śląska do Polski.
Ilistorja trzech powstań śląskich — to 
historja bohaterskich walk robotnika 

śląskiego.
W okresie rewolucyj powojennych, któ­
rych głównym przejawem była radykaliza- 
cja społeczna, robotnik śląski nie uległ tym 
prądom, które kazały mu pamiętać tylko 
o jego materjalnym interesie. Pokazał, że 
jest przedewszystkiem Polakiem. Robot­
nicy przez gremjalny udział w powstaniach 
dali nietylko bezprzykładny dowód boha­
terstwa. Udowodnili również, jak głęboko 
w nich tkwi przywiązanie do Polski.

Z przebiegu wczorajszego strajku
Proklamowany na dzień wczorajszy 

przez związki zawodowe jednogodzinny 
strajk w przemyśle śląskim, przeprowa­
dzony został przez robotników z dużą so­
lidarnością. Na kopalniach, które w dniu 
wczorajszym były czynne, strajk przepro­
wadzono w 100%-tach. Również w Za­
głębiu Dąbrowskiem robotnicy tych ko­
palń, które wub. wtorek miały świętówkę, 
w dniu wczorajszym przyłączyli się do 
strajku.

W hutnictwie Żelaznem strajkowali ro­
botnicy hut Batory w Wielkich Hajdu­
kach, Pokój w Nowym Bytomiu, Piłsudski 
w Chorzowie, Silesia w Ryb niku-Paruszow- 
cu, Zgoda i Falva w Świętochłowicach, Fer­
rum w Katowicach-Zawodziu, Hubertus w 
Łagiewnikach i Laura w Siemianowicach. 
Nie przyłączyli się natomiast do strajku 
robotnicy huty Baildon w Katowicach.

Z hut cynkowych strajkowali robotnicy 
huty cynkowej w Wełnowcu, w innych bo­
wiem hutach praca kończy się o godz. 8

rano, a strajk w hutnictwie wyznaczony 
był na godziny południowe.

Strajkowali także robotnicy 12 zakła­
dów przemysłu przetwórczego oraz pra­
cownicy drukarscy. Robotnicy fabryki 
azotów w Chorzowie nie przyłączyli się do 
strajku.

Udział w strajku wzięli ponadto pra­
cownicy warsztatów autobusowych i tram­
wajowych. Pracownicy zatrudnieni na lin- 
jach tramwajowych i autobusowych nie 
wzięli udziału w strajku, natomiast posta­
nowili jednogodzinny zarobek oddać na 
rzecz rodzin po ofiarach wypadków kra­
kowskich. Podobnie opodatkowali się dru­
karze.

Strajk miał przebieg spokojny.

Zamówienia dla huty „Piłsudski”
Ministerstwo Komunikacji zamówiło 

w hucie „Piłsudski“ w Chorzowie 5.335 ton 
szyn, 165 ton łupków i 1.500 ton podkła­
dek, na ogólną sumę 1.800.000 zł.

Ostrożnie przy pracy
Bolesław Górak, robotnik gorzelni Ro­

mana Rogowskiego w Czarnym. Lesie gmi­
na Ligota Woźnicka, pracując w gorzelni, 
został onegdaj wskutek własnej nieostroż­
ności pochwycony przez pompę trybową, 
doznając zmiażdżenia palców lewej ręki. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala 
w Koszęcinie.

Uruchomienie „Czarnej Huty” 
w Sowicach

"W dniu 2 bm. uruchomiono po trzech- 
miesięcznej przerwie w pracy fabrykę che­
miczną Czarna Huta w Sowicach. Zatrud­
nienie znalazło 120 robotników, poprzednio 
tam pracujących.

Aresztowania wśród komunistów 
na Śląsku i w Zagłębiu 

Dąbrowskiem
W ciągu doby ubiegłej władze bezpie­

czeństwa dokonały w szeregu miejscowości 
Górnego Śląska rewizji i aresztowań wśród 
elementów wywrotowych. Do wieczora 
31-go marca br. zatrzymano 27 wybitniej­
szych działaczów komunistycznych. W sa­
mych Katowicach aresztowano 13 osób, 
które przekazane zostały władzom sądo­
wym. — W wyniku przeprowadzanej od 
dłuższego czesu obserwacji działalności ele­
mentów wywrotowych na terenie woje­
wództwa kieleckiego miejscowe władze 
bezpieczeństwa publicznego przeprowadzi­
ły likwidacje szeregu lokalnych komórek 
komunistycznych. Dokonane w nocy z 
dnia 31-go marca na 1 bm. rewizje ujaw­
niły obszerny materjał dowodowy, świad­
czący o ożywionej ostatnio działalności 
elementów wywrotowych na terenie woje­
wództwa kieleckiego.

NIEDOMYŚLNY. Narzeczony: — Twój braciszek 
bierze mnie widocznie za lekarza.

Narzeczona: — Dlaczego tak sadzisz?
Narzeczony: — Bo ile razy mnie spotka, pokazuje 

mi język.

MĄCZKA KUKURYDZIANA
Nieodzowna do pieczywa 

wielkanocnego

Również do wykwintnych budyń i.

ANTONI MARCZYŃSKI.

„Gaz 303”
POWIEŚĆ SENSACYJNO - HUMORYSTYCZNA.

75) —o—
Pozostała dwójka zniknęła z molo tą samą drogą, 

silnik zaryczai. znów głośniej i tajemnicza motorówka 
pomknęła jak strzała na morze, mierząc dziobem w 
światełka pobliskiej wysepki św. Honorjusza.

Kiedy wszystko ucichło, wychyliła się po drugiej 
stronie balustrady głowa jedynego świadka tego zajścia. 
Człowiek ten rozejrzał się podejrzliwie dokoła, a spło­
szony jakimś szelestem, przykucnął napowrót w swej 
kryjówce. Nie widział stąd, co się dzieje na maleńkiem 
molo, lecz za to miał widok na morze niezasloniete ni- 

"czem. Rzucił raz jeszcze okiem w tę stronę, skąd do­
biegało zamierające mruczenie zagadkowej motorówki, 
i nagle drgnął.

— Okręt! — wyszeptał. — Tam go wiozą. O, to 
była szatańska pułapka!

W godzinę później do przystani w Cannes wpłynął 
parowy jacht „Wołga“, na pokładzie którego miał pro­
fesor Rusanow odbyć podróż do Odessy wraz z swoimi 
gośćmi...

ROZDZIAŁ XXIII.
Laksberger powrócił do kasyna w parę minut po 

północy. Po długich poszukiwaniach odnalazł Wierę 
w sali bakarata, gdzie sensacją chwili było nieprawdo­
podobne szczęście lady Dorothy Rabbit. Szalona Ame­
rykanka zdawała się wyzywać los, popełniając takie zu­
chwalstwa, jak stałe dobieranie się do „szóski“, lecz wi- 
dzowie nie wstrzymywali już oddechu w piersiach, jak 
na początku tej pamiętnej gry; uważali za pewnik, że 
Dorothy dobierze szczęśliwie „dwójkę“, lub „trójkę“ 
i zgarnie bank aż milo.

— Pieniądz przyciąga pieniądz; biednemu by tak 
karta nie szła przenigdy, — westchnął szczerze Laks- 
berber, chociaż to zdanie miało brzmieć sentencjonal­
nie. — Panno Wiero, czy nie miałaby pani ochoty za­
tańczyć?

Przystała ochoczo, i powrócili razem do głównej
sali.

— Gdzie byliście tak długo? — spytała znienacka.
— Służba, — uśmiechnął się tajemniczo.
— Jakto? Nawet teraz?
— Zawsze, — westchnął, zacieśniając oplot pra­

wego ramienia wokół kibici dziewczyny. Pomimo to 
nawet, jego uścisk był mniej silny, niż zwykłe objęcie 
w tańcu Borysa, w którego ramionach czuła się, jakby 
w kleszczach, lecz bardziej ją podniecał i odurzał. Mięk­
ka, pozornie słaba dłoń paliła ją w plecy, choć stroniła 
trwożliwie od głębokiego dekoltu, ten sam zmysłowy 
ogień pożądania tryskał z jego oczu, zmrużonych, jakby 
umęczonych tęsknotą wielu bezsennych nocy, i oblewał 
jej twarz, budząc przelotne łuny rumieńców. A przy- 
tem dyskretne dźwięki argentyńskiej kapeli, zdradliwie 
słodka melodja bostona, łagodne muśnięcia rozgrzanego 
powietrza, przy tern półmrok, orgja perfum tysiąca, 
snujących się niby tren za każdą parą tancerzy, przy 
tern wokoło szepty i dość głośne wyznania, i pocałunki 
niezbyt płochliwe, nieuciekające przed pościgiem barw­
nych smug reflektorów; południowcy nie wstydzą się 
miłości, a turyści z północy hodują badyle pruderji tyl­
ko u siebie, w ojczyźnie, poza jej granicami lubią świe­
cić przykładem nawet bezceremonjalnym ludziom ż Da­
lekiego Wschodu.

Grad oklasków zmusił kapelę do bisowania i tłum 
niecierpliwych tancerzy opuścili tylko ci, którzy już za­
tęsknili za... samotnością we dwoje.

Laksberger stwierdził z przyjemnością, że tancerka 
zwolna wiotczeje mu w ramionach. Przysunął usta do 
jej zaróżowionego uszka i mówił coś szeptem długo, na­

miętnie, przekonywująco, i prosił, błagał, zaklinał. Słu­
chała go z przymkniętemu oczyma, przeżywając w my­
śli to wszystko, co mówił coraz otwarciej, zuchwałej, 
czego pragnął od dnia, w którym ujrzał ją po raz pier­
wszy...

Podniosła ociężałe powieki. Uśmiechnęła się blada
— Nie wiem, — odparła z bezwzględną szczeroś­

cią! — nie wiem, czy będę twoją... U mnie wszystko 
zależy od nastroju... od chwili.

— A dziś, Wieroczka? Teraz? — nalegał, i wska­
zał wymownem spojrzeniem jakąś parkę, chyłkiem de- 
zertującą 7 sali.

— Zobaczę,-— rzekła — nie pytaj tyle, nie cier­
pię mężczyzn, którzy...

— Więc idziemy! — przerwał z nagłą stanowczo­
ścią.

— Nic,—- uparła się; — tego bostona dotańczymy 
do końca. — Uśmiechnęła się wzgardliwie, widząc, jak 
łatwo ustąpił, jak się przeraził jej głosu, jak umilkł od- 
razu. — Oto i cała jego energja, — pomyślała z polito­
waniem, porównując Laksbergera z tamtym despotą, 
wobec którego czuła się niewolnicą.

Laksberger ani nie przypuszczał, jak ogromnie 
daleko odbiegło spodziewane zwycięstwo. Przeciwnie, 
był jak najlepszej myśli, i słał błagalne spojrzenia kapci- 
mistrzowi, wyglądającemu końca tego „kawałka“ z po­
dobną tęsknotą.

— Step! — zacharczał mu czyjś głos za plecami.
— Ooo, Borys, — rzekła Wiera spokojnie.
Dwaj rywale skrzyżowali z sobą mordercze spój. 

rżenia.
— Co to znaczy? — wykrztusił Laksberger. Byi 

zwierzchnikiem tamtego i obmyślał mu już najbardziej 
„zakazaną“ robotę na jutro za to, że zjawił się w tak 
niepożądanym momencie. — To, co poleciłem, załat­
wione? — spytał szorstko.

fCiąg dalszy nastąpi).



8h-.1T. Piątek, tinta 3-go kwietnia 1936 r. itr. 99

JEe świata hebiet

Futrzanne kłopoty 0 bluzkach, rękawach, paskach
i Innych modnych drobiazgach

<* Itteiectoej pani wyda się tytuł mego ar tyku" 
8b, trochę zabawny i zupełnie nie na czasie; 
przecież teraz o letniej garderobie myśleć wy­
pada, o kostiumach na plaże, o sukience 'Jo te" 
irisa, czy na wycieczki górskie, a ja właśnie fu­
trzane kłopoty na widownię naszego świata 
■kobiecego wydobyłam.

Taki artykuł aktualniejszy byłby w se renie 
Jesiennym, jeśli zamierzałabym powiedzieć czy 
«ej zimy będą modne murki, karakuły czy piżma­
ki, ale poza modą na futra i fasonem który mam 
majłepiej będzie odpowiadał jeszcze jest inne 
zagadnienie, niemniej ważne: jak przechować
iprzez łato futra które już posiadamy, wzg'ęd* 
ame które ma nasza rodzima.

W najporządniej utrzymanych mieszkaniach 
pojawiają się już w marcu mole, ale wtedy chło" 
ype wieczory nie pozwalają się im rozpanoszyć; 
•możemy zabezpieczyć się przed żarłocznością 
moü często wietrząc i trzepiąc futra.

To najgorsze, że na początku trudno spo­
strzec niszczycielską pracę mola, który złożył 
swe jajeczka i gdy dopiero włos zacznie wypa­
dać, albo i całe kawałki skóry, to już na „ratu" 
*ek" jest zapóźmo.

Dlatego należy poczynając od wiosny, co 
tydzień trzepać futfa, rozkładając je na stole, 
W) jeszcze lepiej rozwieszając tak, by uderzyć 
można cienką długą trzciną. Sposób ten wcale 
3*e niszczy futra, lecz przywraca mu puszy" 
Włość. Rówmjeż można czesać futra spec;aine" 
*ai grzebieniami metalowemu, które są zaopa 
ibrzoue w zęby dłuższe lub krótsze, zależn e od 
ego jaki rodzaj futra mamy czesać; czy bar­
dzo puszyste czy też o niskim włosie.

Futra można na wyczesanie czy do przecho- 
ieratrja oddać do kuśnierza. Jednak łatwo to u- 
eoymć w miastach, ale i tutaj trzeba się liczyć 
nieraz z ceną, przechowanie bowiem jednego 
futra niewiele kosztuje, ale jeśli przyjdzie nam 
«oddać do kuśnierza kilka, będzie to już stano­
wić poważną pozycję w naszym budżecie.

Natomiast równie dobrze można przechować 
futra w domu; gdy są odpowiednio wyczyszczo­
ne i wytrzepane, układamy ie lekko, aby się

nie gniotły, owijamy kawałkiem płótna. Jeśli 
kogoś stać, niech kupi specjalny worek impre­
gnowany na futra, sztuk} jednak większe, któ­
rych przez lata nie będziemy używać najle­
piej przechowywać w kufrach, albo w specjal­
nie na ten cel zrobionych długich skrzyniach z 
drzewa sosnowego, przepojonego żywicą, któ­
re) zapachu mole nie znoszą.

Dno kufra czy paki wykładamy papierami 
przesyconemu terpentyną, uważając jednak, by 
futra bezpośrednio papierów nie dotykały, bo 
się zatłuszczą od terpentyny, ale aby były owi 
njęte płótnem.

Zamiast naftaliny, która ma nieprzyjemny 
zapach, można futra przesypać zwyczajną ma­
chorką.

Karakuły przed schowaniem na lato dobrze 
jest przetrzeć szmatką umaczaną w denaturo­
wanym spirytusie, bo nabiera włos blasku, a 
mole zapachu denaturatu nie lubią.

Warto również wyczyścić miejsca zafhr 
szx-zone na kołnierzu i rękawach gruboziarni­
stym piaskiem, dobrze rozgrzanym, który wchło 
nie cały tłuszcz i futro odzyska pierwotną pu- 
szystość.

Kufer z futrami powinien stać w chłcdnem 
ale suchem miejscu, gdyż wilgoć wpływa fatal­
nie na konserwację futer

W. Lsjecka.

Wiosna, piękna
i radosna

i święta Wielkanocne już za pasem! Czas więc 
pomyśleć o dobrem pieczywie. Każda Pani Do­
mu wie. że pieczywo świąteczne zawsze jej się 
uda i będzie smaczniejsze, po dodaniu do mąki 
„MONDAMIN“ w proporcji % na dwie trzecie 
maki. Prosimy nie zapomnieć zaopatrzyć sie już 
dzisiaj w paczkę „MONDAMIN“ Paczka 225 gr. 
obecnie tylko 80 groszy. „MONDAMIN“ jest tak 
że nieodzowny jako odżywka dla niemowląt i 
dzieci.

Nmerykans&i przemysł szewski realizuje romantyczne powiedzenie o gracji kobiet, że me cho­
dzą lecz „noszą się“. Faktycznie o ile przyjmie się ostatni kaprys mody, który dostarczył Ame­
rykankom pantofelków na sprężynowych obcasach, będą elegantki amerykańskie kroczyły 
elastycznie, a same sprężyny będą automatycznie podnosiły tylną część stopy. Podobno taki 
tiodzaj obuwia, jakkolwiek nie przedstaw a się specjalnie estetycznie, nie męczy stopy, gimna­
stykując równocześnie każdy mięsień. Na ilustracji widzimy pary obuwia na sprężynowych

obcasach i podporach.

1) Gustowna bluzka % niebieskiej satyny w Ka­
le groszki z me dnem zletoka stojącem zakoń­
czeniem pod szyia i gładki emi rękawami!

2) Bluzka z „Jersey“ w pastelowym kolorze z 
gtebokeim karczkiem, marszczonym przodem 
i rękawami. Manszety i mały stojący kołnie­
rzyk w ciemniejszym odcieniu.

3) Długa bluzka z różowej matowej krepde* 
szyny. Dekolt zakończony stylu duża kokar­
da. Suto marszczone ramiona i rękawy.

A. Bluzka z kremowej wełny haftowana kolo­
rowym jedwabiem przy szyi j na rękawach.

B Suty szeroki rękaw przewiązany na ramie1 
n.u czarna aksamitką w zgrabna kokardkę.

C. Suty rękaw, u dołu silnie poszerzony, łączy 
sie z suknia zapomocą haftu.

D Młodociane, modne przybranie włosów z ko­
lorowych kwiatów, tworzące miękką linię t 
profilu i stylu głowy. Wianuszek z takich sa 
mych kwiatów opasuje ramię

E. Modna siatka na włosy z grubego, czarnego 
lub kolorowego jedwabiu stanowi ochranę 4 
przybranie fryzury. Nosi się ją z małą cza­
peczka. z materiału

Modna siwa pani
I gdybyż się to jeszcze zdarzyło we Francji, 

prekursorce postępów wszelkich, mód i libera­
lizmu. Ale nje w Londynie, m.eście „dobrych 
manjer, sztywnego „fasonu“ i zgorszonych o 
krzyków „Shaking“ o byle głupstwo!

Oto na bardzo wystawnem przyjęcia a bar­
dzo łordowskich mości — w obliczu całej śmie 
taakj i elity „welklego świata“ wystąpiła si­
wiuteńka, a bardzo arystokratyczna starsza pa­
ni, ubrana poprostu w... trykot gimnastyczny — 
i wykonała szereg ewolucyj, dla wykazania do 
jakiego stopnia, zawdzięczając codz ennym ćwj *

czeniom, zachowała dotychczas sprężystość rn 
chów, zręczność i siłę mięśni.

Występ — jeśli chodzi o propagandę — być 
może, nad wyraz pedagogiczny. Jednak trzeba 
być bardzo „moderne“ żeby wymyśleć coś po­
dobnego. Okazuje się jednak, źe wszyscy w 
tern gronie byli moderne, bo njkt się nie zgor­
szył, przeciwnie, powitano babcię z entuzjaz­
mem.

Zuch babunia! Ale wątpić można, czy nale­
ży zalecać naśladownictwo...

Ina Lewkowicz.

Klucz szczęścia
Uśmiechem wiosennym zajaśniało słońce, 

6łe czy w naszej kobiecej, tak wrażliwej duszy 
łeż rozkwitła wiosna pąk em nadziej marzeń? 
Czy jeszcze nie zdołałyśmy się otrząsnąć z zi­
mowego letargu i nie mamy odwagi śmiato, z 
sozpogodzonem czołem spojrzeć w przyszłość?

Czego sję trapi piękna pani? Czemu do sje- 
d zmarszczek przydaje jeszcze jedną?

Ach westchniesz — kiedy właśnie brak mi 
piękności, minęła już moja młodość .nic m nie 
pozostało prócz codziennych trosk, nieporozu­
mień z mężem, z dziećmi, ze służbą, tak już ży­
cie nie jest mi w stanie nic ofiarować?

Bolesna gorycz przenika twe słowa, lecz 
tezy masz naprawdę rację?

Patrzysz w lustro i drżysz, bo oto zobaczyłaś 
znowu, że wczoraj, a może dziś przybył) kitea 
nitek srebrnych w twych włosach, o tak »cale 
tóe ponętna nie jesteś w tej chwili i nie myślę 
prawić ci komplementów.

Szpeci cię i grymas zniechęcenia do wszy* 
sfltiego, a najwięcej do siebie samej, na ustach 
8 te kosmyki nieporządnie uczesanych włosów 
I ten dziwaczny jakby maskaradowy strój.

Nie patrz proszę cię dłużej w lustro, bo na­
prawdę możesz się znienawidzieć, albo nie 
przyjrzyj się sobie dokładnie i zapamiętaj, źe 
tak w dom« nie wolno ci wyglądać jeśli chcesz

znaleźć i zawsze mieć w swem posiadaniu zło­
ty klucz rodzinnego szczęścia.

Jak mogłaś włożyć tę suknię wieczorową, 
zeszłoroczną, z seledynowego jedwabiu, ach to 
prawda przy blasku kinkietów robiłaś w niej 
furorę, ale teraz w porannem świetle wiosen­
nego słońca przybrudzony seledyn spraw a ża­
łosne wrażenie i wcale me ^rmonizuje Ze świe 
żością poranku, jak wogó.. niczetn nie jest w 
zgodzie, najmniej zaś chyba z twą cerą, która 
wydaje w jego obramowaniu jeszcze bardz.ej 
pożółkła i zmięta.

Smutny widok sprawiają również twe pan" 
tofelki na wysokich pokrzywionych obcasach.

Naprawdę gdyby cię w tej chwili ktokol­
wiek zobaczył ze znajomych nabrałby bardzo 
niepochlebnego o tobie wyobrażenia, bo an to 
gipiury, ani postrzępione fałbany n.e dodają ci 
uroku.

To dobrze, źe rozstałaś się rano ze swym 
japoński em kimono, strój ten bowiem byłby nie 
odpowiedni przy twych zajęciach, ale również 
razi przy twej pracy i otoczeniu jedwabna, pre­
tensjonalna suknia.

Sto procent zyskałaby nietylko twa uroda, 
ale dobre samopoczucie gdybyś wyciągnęła z 
szafy skromną, sportową sukienkę z paskiem z 
kołnierzykiem zapinanym pod samą szyję.

Cóż jednak na to poradzić, że elegancka pa­
ni mająca w swej kolekcji stroje wieczorowe 
niestety nie posiada codziennej domowej sukien 
ki, w której nie raziłaby ani w kuchni, anj przy 
robocie nad nową makatką do salonu czy jadał-

ni, w której nawet mogłaby przyjąć niespo­
dziewane odwiedziny.

Wielka to szkoda, ale można i trzeba ją na­
tychmiast powetować kupując parę metrów 
płótna i wybierają skromny fason, w którem 
byłoby nam do twarzy.

Wiadomo, że w.ele pań przez oszczędność do 
nasza stare, nieraz kosztowne stroje, ale czyż 
nje można tej oszczędności zastosować w innej 
formie, czy to przeznaczając podniszczoną lub 
niemodną sukienką jedwabną, jeśli tylko ma­
teriał jasny w kolorze i me zniszczony jesz '-ze, 
na bieliznę, a skoro sukienka jest ciemna, to 
można z niej uszyć dajmy na to pokrowce na 
poduszki, leżące na tapczanie które iuż są mo­
cno przyniszczone i przydałoby się ie olśw.e" 
żyć, a jeśli już nie znajdą te łaszki w domu ża­
dnego zastosowania to naprawdę lepiej je sprze­
dać handlarzowi starzyzną a nie donaszać na 
codzień.

Kob.ecie nie wojno bowiem zapomn'eć o 
wyglądzie estetycznym, nie wolno również za­
niedbać powierzchowności, ale zawsze dbać o 
staranny i odpowiedni do pory dnia i zajęć a u- 
bjór, gdyż w przeciwnym razie będzie wygadać 
naprawdę niesympatycznie i śmiesznie,

Naogół jednak trzeba przyznać, że kobiety 
lubią się stroić, zwłaszcza na ulicę, wtedy po­
trafią pięknie wyglądać w kostiumie z lisem, 
we wdzięcznym kapelusiku słomkowym, w ele­
ganckich pantofelkach i rękawiczkach, z pękiem 
fjjołków przy koln.erzu są uosobnieniem praw­
dziwej wiosny, ale za to w czterech ścianach

własnego domu ta sama elegancka pani zmie­
nia się nieraz w przedziwne czopieradto.

Przykry jest widok zarówno zaniedbanej, w 
barchan i flanelę zakutanej paniusi, drepcące! 
w starych pantoflach, jak i napuszonej elegantki 
dodzierającej przy gospodarskich zajęciach toa­
lety wieczorowe czy wizytowe.

Do zajęć w domu najodpowiedniejsza jest 
suknia płócienna, która nie chłonie kuchennych 
zaapchów i z łatwością się pierze, a przy tern 
jest niedroga.

Njetylko jednak o suknię powinna dbać paid 
w domu ale także o ręce, które niszczą się przy 
domowej robocie najbardziej, stają się szor­
stkie; więc trzeba je nacierać kremem, dobrze, 
przemywać sokiem z cytryny, który przywraca 
biel skórze.

Jeszcze jedno, to fryzura; jeśli nie ma cła­
sa na ondulację, to przynajmniej włosy porząd­
nie zaczesane powinniśmy przytrzymywać siat­
ką, dobraną kolorem albo do sukienki, albo do 
cery.

Zewnętrzna sylwetka pani domu ma niesły­
chane znaczenie w życiu rodzinnem, jest do' 
brym, lub złym przykładem dla dzieci i służby. 
Te napozór drobiazgi, jakże często stają się 
w życiu codziennem powodem tragedy] małżeń­
skich. Utrzymywanie estetycznego j miłego wy 
glądu decyduje bowiem nieraz naprawdę o ca­
lem życiu kobiety o szczęściu i harmonii rodzin 
nei. Więc warto się nadtem zastanowić i z do 
być Mucz szczęścia.



Nr. 93 OH Piątek, tmla 3 go Kwietnia 1936 r. Str. 7

Dziś Ryszarda 
Jutro Izydora 
Wschód słońca: 5,17 
Zachód słońca: 18,19.

(—) Dziś posiedzenie komisji budowl,"mieszka" 
niowei Sejmu Śląskiego.

Na dziś 3 bm. zwołane zostało posiedzenie 
komisji buidowlano*mieszkaniowei Sejmie Ślą" 
sk ego. Omawiane będą sprawy Śląskiego Fan" 
das zu Gospodarczego
{—) Posiedzenie Rady Miejskiej.

W piątek, dnia 3 bm. o godz. 17 odbędzie się 
w ratuszu — sala posiedzeń Rady Miejsk ej po" 
yedzenie Rady Miejskiej. Na porządku obrad 
znajduje sie 28 spraw
(—) Wykłady liturgiczne w Katowicach

Dice. Instytut Akcji Katolickiej urządza w 
porozumieniu z .nnemi organizacjami w Wiel" 
kim Tygodniu cykl wykładów naukowo'p akty" 
cznych z dziedziny liturgii. Wykłady .odbędą się 
w dniach od 6—9 bm. codzienn e o godz 19 w 
Domu Związkowym przy kościele Naiśw. Marii 
I^anny w Katowicach Wstęp 10 gr. Zaprasza się 
wszystkich katolików z Katowic i okol.cy.
(—) Rekolekcje dla urzędniczek.

Dziś w piątek, rozpoczynają się w kościele 
garnizonowym w Katowicach w elkopostre r.au" 
ki rekolekcyjne dla ogółu urzędniczek z Katów.c 
i okolicy. Początek nauk o godz. 19,20. Wszyst" 
kie koleżanki zaprasza do wzięcia u Iz atu Wy" 
dział Sodalicii Urzędniczek
(—) Rekolekcje dla panów z inteligencji w Ko* 
koszy each.

W dniach od 7—11 bm. odbędą się w Diece­
zjalnym Domu Rekolekcyjnym w Kokoszycacb 
(stacja Wodzisław) rekolekcje zamknięte d'a pa­
nów z inteligencji. Zgłoszenia pisemne lub te­
lefoniczne przyjmuje Diecezjalny Sekretariat 
Rekolekcyjny Katowice, ul. Marsz P.lsudsk ego 
nr. 20. Tel. 345,07/8.

Dancing-Bar „W0JK0“
Katowice, ul. Mickiewicza 8/1. Tei. 34420 

ATRAKCYJNE WYSTĘPY
Jonny Stone ze swojemi Girlsami I Inni. Rewela- 

. cyjny zespół jazzowo - śpiewny 6 Big-Boys 6.
W sobotę, niedzielę i święta Fiv‘e O‘Clock.

Lokal otwarty do godz. 5-ej rano.

(—) Zebranie dyskusyjne „Kuźnicy“
W poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 19 30 od" 

będzie sie w sali Uniwersytetu Powszechnego 
w Domu Oświatowym przy ud. Francuskiej 12 
II p Zebranie dyskusyjne „Kuźnicy“ Dyskusję 
zagai p Targ Alojzy krótkim referatem pr. .,Za" 
sady przebudowy gospodarstwa społecznego 
Polski“. Wstęp tyłka za zaproszeniem, które 
wydaje się codziennie w lokalu RIOK. w Kato­
wicach ul. Pleb.scytowa 1. parter.
(—) Ofiary z okazji Tygodnia P. Z. Z.

Wskutek odezwy Miejskiego Komitetu Oby­
watelskiego Tygodnia Polskiego Związku Za" 
chodu.ego złożono do dnia 1 bm. na cele Ko­
mitetu następujący kwoty: Adwokat Mieczysław 
Chmielewski 100 zł. Międzynarodowy Bank Han­
dlowy Sp Akc. w Katowicach 100 zł, pracowni­
cy Towarzystwa Ubezpieczeń Vesta“ Odd:;ał w 
Katowicach 13,30 zł, pracownicy Poznańsko" 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń w 
Katowicach 5 zl Przedsiębiorstwo budowlane 
Jan Widuch wraz z pracownikami 8 zł Powyż­
szym ofiarodawcom PZZ składa ta droga sta­
ropolskie „Bóg zapłać“ i apeluje do tastytucyj 
wraz osób. którym doręczono listy składkowe 
na cele Tygodnia Propagandy Polskiego Zwią­
zku Zachdniego o zlożoenie datków i o zwrot 
list składkowych pod adresem Miejskiego Komi­
tetu. Ratusz przy ul. Pocztowej 2 — pokój 26. 
Zadeklarowane kwoty należy przekazywać na 
konto PKO nr. 301,953 (właściciel konta- Po ski 
Związek Zachodni — Tydzień Propagandy w 
Katowicach)
<—) Harcerska sztafeta kolarska.

Główna kwatera harcerzy organizuje w dniu 
3 maja rb„ iak corocznie, wielka sztafetę kolar­
ska do Warszawy dla złożenia hołdu Panu Pre­
zydentowi RP. Sztafeta wyruszy z krańc.-wych 
komend chorągwi harcersk ej, a mianowice z 
Wilna, Łucka. Lwowa. Krakowa, Katowic, Lo­
dzi i Gdyni
(—) Zakłady fryzjerskie sa otwarte

w niedziele- dnia 5 bm. od godz 13—18, w 
drugie zaś święto Wielkie] Nocy od godz. 8—12.
'—) Godziny otwarcia składów w okresie przed­
świątecznym.

W okresie przed Świętami Wielkiejnocy mo­
gą być skałdy otwarte w niedziele, dna 5 bm. 
od godz 13 do 18. Ponadto w dniach 4 bm (so­
bota) i 9 bm. (czwartek) mogą być składy o 
twarte do godz. 20. W dniu 11 bm. (W'e'ka So­
bota) handel lest dozwolony tylko do godz. 17
(—) „Tryumf Krzyża“ w Deble.

W niedziele, dn a 5 bm. odegra oddział Mło­
dzieży Powstańczej na sali p. Czupryny w Dę­
bie dramat religijny pod powyższym tytułem. 
Podczas przerw orkiestra wykona kilka utwo­
rów muzyki poważnej Dekoracja sceny oraz 
charakteryzacja pierwszorzędna Początek o 
xodz. 19. Czysty zysk przeznaczony na budowę 
własnej świetlicy.

Piątek
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U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materji, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józef a pobu­
dza prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Zaleć, przez lekarzy.

Zbliżają slą czasy
wiosennych zmian atmosferycznych, odtdzialywmiących nader ujemnie 
na skórę twarzy Zagadnienie idealnej ochrony cery oraz iej ożywienia 
rozwiązuje D.ra Lustra krem „Ultrasol“, naświetlony promieniami id- 
traifioletowanu. Mimo niezrówna-nych zalet — cena przystępna dla

każdego.

R@«8sicee pilnuicie swych dsiecil
W wielu wypadkach drogowych ludzie 

padają najczęściej ofiarami własnej nie­
ostrożności względnie, przez niedopatrze­
nie, narażają lekkomyślnie życie swych 
najbliższych. W ubiegłą środę popołudniu 
wydarzył się znowu w Wielkich Hajdu­

kach tragiczny wypadek, za który zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
rodzice tragicznie zmarłego dziecka. W 
okresie wzmożonego ruchu kołowego na 
ulicy Marszałka Piłsudskiego w Wielkich 
Hajdukach bawił się na skraju chodnika

Zgłaszanie udziału towarzystw i orgaaizacyj
w uroczystości 15 lecia III Powstania Śląskiego.

Komisja pochodowa powołana w zwią­
zku z organizowaniem uroczystości w 
15-lecie III. Powstania Śląskiego uprasza 
wszystkie związki i towarzystwa o podanie 
do dnia 15 bm. ilości członków, którzy we­
zmą udział w uroczystościach 15-lecia III. 
Powstania Śląskiego w Katowicach, dnia 3 
maja br.

Pisemne zgłoszenia przyjmuje Miejska 
i Powiatowi Komenda Policji Wojewódz­
twa Śląskiego lub telefonicznie codziennie 
cd godz. 8—15 nr. telefonu 339—11, po­
kój nr. 61.

Przewodniczący Komisji Pochodowej 
Inspektor Józef Źóltaszek 

Główny Komendant Policji Woj. Śląskiego.

Katastrofa kolejowa na stacji w Bogucicach
Katowice, 3 kwietnia.

W uh. środę w południe, na dworcu ko­
lejowym w Bogucicach nastąpiło zderzenie 
wagonów. Stało się to w czas;; przetacza­
nia składu Dociągów towarowych. Z dotąd 
nieustalonej przyczyny kilka wagonów to­
warowych dwuch pociągów wpadło na 
siebie z taką silą, że cztery z nich uległy zu­

pełnemu zniszczeniu, a inne wyskoczyły ze 
szyn.

Katastrofa na szczęście nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach, ani też nie spo­
wodowała zatamownia ruchu. — Na miej­
sce przybyły władze kolejowe i komisja, 
która bada przyczynę wypadku i ustali wi­
nowajcę.

Ruch budowlany w Katowicach
Do Policji Budowlanej Mag.strata katowic­

kiego cd 1 stycznia do końca marca br. wpły­
nęło 42 wnioski o zezwolenie na budowę do­
mów mieszkalnych, względnie przebudowę (nad 
budowę lub przybudówkę) istniejących domów. 
Zezwoleń udz.elono: na budowę domów mie­
szkalnych 3, przebudowę 25, nadbudowę 7, przy­
budówki 2, razem 37 zezwoleń. Pozostałe wujo 
ski w liczbie 5 są w opracowaniu. Budowa do­
mów została częściowo już rozpoczęta.

W nowobudujących się domach przewidziane 
są nasttępujące mieszkań a: 2 mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią, 5 mieszkań po 2 pokoje z 
kuchnią, 8 mieszkań po 3 pokoje z kuchnią, 9 
mieszkań po 4 pokoje z kuchnią.

Z nastaniem cieplejszej pory roku, ruch bu 
dowlany ożywi s.ę jeszcze bardziej. Odnośne 
dane, za czas od 1 kwietnia nie omieszkamy po 
dać do wiadomości.

4 letni Fryderyk Werner. Chłopiec, po­
zbawiony dozoru, nie zdając sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa grożącego na każdym 
kroku, podniósł się w pewnej chwili z 
chodnika i wszedł na jezdnię, chcąc przejść 
na drugą stronę ulicy. W tym samym mo­
mencie nadjechał ciężki wóz towarowy. 
Rozległ się krzyk. Chłopiec dostał się pod 
koła wozu, które'przeszły mu przez pierś, 
powodując natychmiastową śmierć dziecka.

Na miejscu wypadku zgromadził się 
tłum przechodniów. Wezwano karetkę po­
gotowia. Wszelka pomoc była oczywiście 
bezskuteczna. Zwłoki dziecka przewiezio­
no do kostnicy. Świadkowie straszliwego 
wypadku stwierdzają zgodnie, że woźnica 
Karol Bittner nie ponosi winy, gdyż jechał 
przepisono i nie mógł przewidzieć nie­
szczęścia. Winę natomiast ponoszą rodzi­
ce małego Wernera, gdyż zaniedbali dozo­
ru nad dzieckiem, pozostawiając je na uli­
cy bez opieki. Straszna śmierć dziecka wy­
wołała w Wielkich Hajdukach wstrząsające 
wrażenie.

jtZaizaz. i &yie£ic&z

lew,
\ Twarz i ręce chroni

Cen* od *1 0.40 - 2.60

Z Katowickiego
(K) Akademia w Kończycach.

W niedziele, dn a 5 bm. urządza kołu rrięi* 
scowe PZZ w Kończycach uroczystą akademią 
z okazji Tygodnia Polskiego Związku Zachod­
niego na sali p. Starowicza. Początek akademii 
o godz. 19.

Nowy popii bezczelnego „volktbundowca”
w Wodzisławiu

W ub. poniedziałek znany na terenie 
Wodzisławia „volksbundowiec“ Franci­
szek Waler dopuścił się bezczelnej napaści 
na dwóch zasłużonych powstańców; pijany 
rzucił się na przechodzących ulicą Powstań­
ców Franciszka Pukowca, Kawalera Orderu 
Virtuti Militari z Radlina i Józefa Rosę, 
naszego kolportera z Wodzisławia.

Awanturnik dostał jednak od powstań-

Katowke, 3. 4.
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 

w dniu wczorajszym ciekawą aferę falszerską. 
Przed trybunałem zasiadł Teodor Midi ej a z Ka­
towic. który przez dwa Lata zgórą unikał odpo­
wiedzialności dzięki temu, że omotał w spryt­
ny sposób swych wspólników. Oto przestęp­
stwo Midie i w świetle aktu oskarżenia: W lu­
tym 1933 roku Midi ej a wręczył Wróblewskiemu 
dwa fałszywe banknoty stuzłotowe, polecając 
mu kupno świń na targu w Mikołowie Wró­
blewski zlecenia sam nie wykonał, lecz użył do 
tego swego znajomego Grzybowskiego, w osta­
teczności kupno nie doszło do skutku. Ucz spra­
wa się wydała. Wróblewski i Grzybowski Sta­
nęli przed sądem 1 skazani zostali: pierwszy na

Zaparcie. Według opinii szpitali, nawet cho" 
rzv. leżący w łóżku uhetn e przyjmują naru-tmą 
wodę gorzka Franciszka Józefa i środek ten bar­
dzo dobrze znoszą
(—) Z zebrania spółdzelnl „Krawiec“.

22 marca odbyło sie w SI. izbie Rzemieślni­
czej zebranie spółdzielni „Krawiec“, na które 
przybyli prócz miejscowych krawców, cechm." 
strze z wszystkich miast Woj. Śląskiego Zgro­
madzeni z zadowoleniem przyjęli do wiadomo­
ści otwarcie soółdz.elui. oświadczając że wszy­
scy beda ia popierali i przystąpią w charakterze 
członków. Spółdzielnia będzie dostarczała do­
datków do wszystkich cechów krawieckich Woj. 
Śląsk.ego aby dać możność korzystania wszy­
stkim członkom z taniego zakupu. Wyrażono

ców porządną odprawę, pokazali mu, że 
Polacy nie pozwolą się w swoim kraju pro­
wokować i napadać. Zaznaczyć trzeba, że 
w czasie szamotania się Waler wykrzykiwał 
obelgi pod adresem Polski i ponadto wy­
grażał się naszemu kolporterowi, że mu 
„kości policzy“, jeżeli będzie roznosił „Pol­
skę Zachodnią“. Awanturnikiem powinna 
zainteresować się policja.

3 lata a drugi na 2 i pół roku więzienia. Na.zwL 
ska Midlei nie wydali, gdyż obiecał on utrzy­
mywać ich rodziny w czasie odbywania przez 
nich kary, a ponad.o jednorazowe wynagrodze­
nie po opuszczeniu zięzienia w wysokości 20 
tysięcy zł. Dopiero niedawno wydał się udział 
Midlei w tej sprawie, gdyż nie dotrzymał wa­
runków umowy i nic wywiązał sie z przyrze­
czeń. To też wczoraj i Midjęja stanął przed są­
dem i w wyniku roziprawy skazany został na 
3 lata więzienia. W trakcie rozprawy wyszło 
na law. że oskarżony stąl w ścisłym kontakcie 
ze zlikwidowana przed kilku laty banda fałsze- 
i%y banknotów Biegała, który wraz z resztą 
członków bandy skażamy został w swoim czasie 
na 5 lat więzienia.

zaufanie zarządowi spółdzielni oraz nadzieje, 
że śladem Chorzowa przystąpią wkrótce wszy­
stkie cechy dr spółdzielni, czem zapewn a jei 
rozwói i egzystencje
(—) Pościg za złodziejem.

Wczoraj nad ranem jeden z policjantów III 
Kom. PP w Katowicach zauważył na ul. M Pił­
sudskiego znanych złodziei i włamywaczy Al­
freda Grabowskiego. Pawła oraz Franciszka M-u" 
sioła z Katowic. Złodzieje dzielili s e jakimś to­
warem, a na widok policjanta poczęli uciekać. 
Wezwani do zatrzyman a sie. nie reagowali wo­
bec czego policjant wystrzłil za uciekającymi, 
lecz strzał chybił, w czasie dalszgo pościgu po­
sterunkowy zatrzymał F. Mms.ota. ukrytego w 
ustępie przy tri. Wodnej 3.

(K) Awantura na biedaszybie
1 bm. w połudn.e — na polach w Welnowcu, 

podczas" nielegalnego wydobywania węgla z 
d ikich odkrywek — 5'ciu bezrobotnych zacze­
piło będącego w służbie posterunkowego z W cł" 
nowca, którego czynnie znieważyli. Policjant 
strzeli z rewolweru na alarm, wobec czego n.- 
pastnicy zbiegli.
(K) Ujecie oszusta.

Pod zarzutem usiłowanego oszustwa na s/ktf 
de kupca Fryderyka Bełkowskiegoz am. w Ni* 
kiszowcu przy ul. PI. M. Piłsudskiego 6, spor z a* 
dzono doniesieni,e do władz sądowych orzecie 
26 letniemu Fryderykowi Juraszowi (Nik szo* 
wiec, ul. Sosnowiecka 7). Jurasz w podstępny 
sposób usiłował wyłudzić towar. Zażąda! wyj 
dana. wypisując na karteczce nazwisko nad* 
sztygara Wacka z Nikiszowca i z kartka ta wy­
syłając lSietniego chłopaka po odbiór towaru,
(K) Przemytnicy.

1 bm. w południe zatrzymano w Dębin, pod 
zarzutem przemytu Marie Goetz, z am. w* Łagie­
wnikach przy ul. Kościelne! 8, której zajęto cy­
tryny przemycone z N.emjec Tego samego dnia 
zatrzymana w Kończycach, również pod zarzu­
tem przemytu — Eryka Gniożdziorza z Koń­
czyc, ul. Graniczna 2. któremu zajęto kilka za­
palniczek i puszek lakieru, przemyconego z N.e" 
mi.ee.

Z Siemianowic
(Si) Z obrad koła Towarzystwa Polek. .

W tych dniach odbyło się walne zebranie Ił 
Kota Towarzystwa Polek w Siemianowicach z 
referatem okolicznościowym w 400‘tną roczni­
ce urodzin ks. Piotra Skarg.. Po złożeniu spra­
wozdań i uchwaleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy zarząd, do którego 
weszły pp: Gabzdylowa Zofia przewodnicząca 
Koła. Zajaeowa Paulina i Moskatukowa Adela 
wiceprzewodniczące. Majeranowa Janina sekr., 
Kne-blochówua Maria zastępczyni sakr.. Zwie* 
rzykowa Stanisława skarbniczka. Jak wynika z 
sprawozdań ustępującego zarzadu. Koto wyka­
zuje wielka żywotność 1 rozwój tak w ilości 
członkiń jak i w osiągnięciach finansowych,
(Si) Samobójstwo.

1 bm. rano około godz 6"ei — wskutek roz­
stroju nerwowego, pozbawił sie życia przez po" 
w.eszeme 37'letni robotnik Bartodziej Emanuel 
zam w Siemianowicach przy ul. Stabjka ó — 
Zwłoki denata przewieziono do szpitala iłutoF 
czego.

Ostatni z bandy fałszersklej Blegaja
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Z Mysiowic
(M) Wydawań* obligacyj Pożyczki Inwestycyi'
net.

KKO. w Mysłowicach podają do wiadomości, 
że wydaje obligacje pożyczki inwestycyjnej 
ta wzrotem wydanych' świadectw tymczaso­
wych do dnia 20 bm.
(M) Szosa do Sosnowca.

Na budowę szosy na Radarze, Fundusz Pra­
cy przeznaczy! kwotę 10 tys. zł. Roboty zosta­
ną rozpoczęte w początkach maja.
(M) Kradzież kolejowa.

1 bm. o godz. 18 na dworcu koleje *ym v 
Mysłow.cach strażnik kolejowy zatrzyma! na 
gorącym uczynku kradzieży prętów żelaznych 
Stanisława Smiatkowskiego. lad 20. zam y My­
słowicach przy ul. Jagiellońskiej 6. Wspólnicy 
Smiatkowskiego — niejak, Jan Pypłacz i Ger­
hard Klein z Mysłowic — zbiegli.
(M) Kurs rzemieślniczy.

Związek samodzielnych Rzemieślników i 
Przemysłowców organizuje kurs, przygotowaw 
czy do egzaminu m strzowskiego. 1 bm otwar­
cia kursu dokona! burmistrz dr Karcze w,k w 
obecności dp. dyr. Łabed.zkiego z Instytutu Rze­
mieślniczego, Łyszczak prezes Izby Rzemleśln " 
czei i w innych. Kurs zostanie zakończony w 
czerwcu rb.. poczerń odbędzie się egzamin mi­
strzowski'

Z Chorzowa
(=0 Zjazd gospodarczo-społeczny w Chorzowie

urządzony przez Rade Grodzka Narodowo" 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Prądy odoedzje 
sie w niedziele, dnia 5 bm. w Miejskim Insty'uc e 
Kształcenia Handlowego w Chorzowie Zjazd 
rozpocznie sie o godz. 9,15 nabożeństwem w 
kościele św. Anton.ęgo. Plenarne posiedzenie w 
Domu Ludowym rozpocznie sie o godz. 11
(=) Agitacyjny wiec młodoniemców w Chorzo­
wie.

Dnia 3=1 marca odbyto sie w Chorzowie wie!' 
k e zebranie młodoniemców, na którem — po 
omówieniu spraw organizacyjnych — wygłosili 
dłuższe przemówienia Wiltsch z Siemianowic, 
Re.ehling z Katowic oraz Schneider. Treścią 
przemówień było rzekome pogorszenie położe­
nia mniejszości niemieckiej na Śląsku, przyczem 
mówcy podkreślali, że za obecny stan rzeczy 
odpowiedziała, sa dawni przywódcy Niemców, 
którzy do obozu mniejszości wprowadzili roz" 
dźwieki. osłabiając go i czyniąc mn ej odpor­
nym na prądy rozkładowe. Szczególnie ostro 
atakowano Uli.tza. zarzucając mu, że w jwej 
działalności wiecei dbał o własny interes n ż o 
dobro miejscowych Niemców. Zebranie m.ało 
charakter wybitnie agitacyjny. Organ.zatorem 
zebrania chodziło o zwerbowanie do organizacji 
młodoniemców iaknajwiecci nowych członków.

) Wywiad rodzicielski
o postępach w nauce i rachowaniu się ucz­

niów i uczenie Miejskiego Liceum Handlowego, 
Szkoły Handlowej i Gimnazjum Kupieckiego, od­
będzie sie dnia 6 bm o godz. 16 w auli, poprze­
dzony referatem ks. Lip.ńskiego, katechety tut. 
Zakładu na temat: „Domowe prace uczn.ów dla 
szkoły"*.
(—) Usilowane samobójstwo.

W ub. środę rano mieszkanka baraków w 
Maciejkcw.cach. Szarlota Hoffmannowa wypiła 
w celach samobójczych większa dozę lizoiu — 
Denatka podała jako powód zamachu niesnaski 
rodzinne; życiu iei nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.
(—) Skórka lisa.

zniknęła ze stojącego samochodu przed do­
mem przy ul. Moniuszki 1. Poszkodowany. Ema­
nuel Żuczek z Katowic ocenił stratę na 300 zł.

?

Z Swiętochłowickiego
(Ś) Chleb potaniał.

W związku z rządową akcją obniżania cen 
piekarze pow.atu świetochłowickiego zgodzi 1 się 
na posiedzeń.u komisji cennikowej dnia 31 3. 
br. na dalsze obniżenie ceny chleba pytlowego 
65%"owego na 27 groszy za 1 kg, a razowego 
na 25 groszy.
(S) Akademia w Wielkich Hajdukach.

z okażii Prop. Polskiego Zw. Zachodniego 
w Wieik.ch Hajdukach odbędzie sie w niedzielę, 
dnia 5 bm. o godz. 19 w sali Domu Związkowe­
go przy ul. Kościelnej, na której referat aktual­
ny wygłosi dr Borth.

Walne zebranie PZZ. w Nowym Bytomiu
W dniu 29 marca br. odbyto s.ę walne zebra­

nie miejscowego Kola Polskiego Związku Za" 
sh-odn.ego przy udziale ok. 300 członków oraz 
miejscowych władz z naczelnikiem gminy Ba- 
s.sta na czele. Po obszernem sprawozdaniu Za­
rządu oraz uchwaleniu rezolucyj, wybrano no­
wy zarzad w skład którego weszli: E Bie­
drzycki prezes, P Basista i dyr. Jacyna wice­
prezesi B. Buczyński sekr., E. Pietrzak, zast, 
sekretarza J, Geraus — skarbnik. Wieczorem 
e okazji tygodnia Propagandy Polskiego Zwią­
zku Zachodniego odbyła się akademia, o Której 
iuż pisaliśmy
(Ś) Protest członków Zw Rezerw, w Lipkach.

Onegdaj odbyło s e zebranie Związku Rezerw, 
w Lipinach, na którem. między mnemi omawia­
ny działalność organizacyj niemieckich na tere­
nie Śląska. Zebrani podnosili z oburzeniem wy­
wrotową robotę Niemców na Śląsku. Dyskusję 
zakończono uchwaleniem rezoiucj,, w której ze 
brani potępiają wywrotowa działalność organiza 
cyj niemieckich na szkodę Państwa Polskiego, 
przyczem apelują do władz o surowe uka/an.e 
aresztowanych członków NSDAB. Zebrani do­
magają sie pozatem od władz wydania zakazu 
roszenia opasek i odznak hitlerowskich oraz 
zskazmia. pozdrawiania się przez ttodn.esie.nie

le^en feandyfa zal&ity — imiiejaieS ranny
Kosztowy, 3 kwietnia.

W Kosztowach w powiecie pszczyńskim 
doszło we środę późnym wieczorem do 
krwawego starcia pomiędzy policja a ban­
dytami. Mianowicie miejscowy posterunek 
zawiadomiono, że na rynku, niedaleko bu­
dynku, w którym mieści się posterunek, 
wałęsa się trzech podejrzanych osobników. 
Na skutek tego doniesienia udał się na ry­
nek posterunkowy Szafarczyk i zauważył

wspomnianych osobników oddalających się 
szosą w kierunku Imielina. Policjant podą­
żył za podejrzanymi i z krótkiej odległości 
wezwał ich do zatrzymania się i podniesie­
nia rąk w górę. Wtedy jeden z nich odwró­
cił się nagle i oddał do policjanta serję strza 
łów z rewolweru. Post. Szafarczyk został 
ugodzony kulą w lewą rękę. Bandyci rzu­
cili się do ucieczki. Ranny policjant strzelił 
kilkakrotnie w stronę uciekających. Dwa

Nowy most Kolejowy na Wiśle
Katowice, 3. 4.

W marai rb został oddamy do użytku ruchu 
kolejowego no w,odbudowany most kolejowy 
przez Wisłę, obok stacji Strumień linii War­
szowice — Chybie Linię kolejową Warszowi­
ce — Chybie wybudował zarząd PKP w roku 
1924. przyczem przekroczenie rzeki Wisły na 
tej linji, uskuteczniano wówczas mostem pro-

wizorycznym; przetrwał on do roku 1935.36, 
kiedy to Dyrekcja P K. P. w Katowicach wy­
budowała most stały, o pięciu przęsłach z żel­
betonowych dźwigarów o rozpiętości po 10.10 
m nad terenem zalewowym rzeki, oraz o jednej 
kantownicy o rozpiętości 48,80 m nad" korytem 
Wisły. Sumaryczna długość całego mostu wy­
nosi 114,68 m.. koszt budowy 324 000 zł.

Z Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej
Katowice, 3 kwietnia.

Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa 
rozpatrzy w najbliższym czasie dwie spra­
wy. Mianowicie na dzień 6 kwietnia wyzna­
czone zostało posiedzenie Komisji Poje­
dnawczej i Arbitrażowej dla załatwienia 
sporu o dodatek mieszkaniowy dla pracow­
ników ciężkiego przemysłu. Jak wiadomo, 
pracodawcy zakwestionowali wypłacanie 
dodatku mieszkaniowego w dotychczaso­
wej wysokości z powołaniem się na to, że 
ceny mieszkań zostały dekretem rządo­
wym obniżone.. Pracownicy sprzeciwiają 
się kategorycznie obniżce tych dodatków

i wnieśli za pośrednictwem organizacyj pra­
cowniczych sprawę do Komisji Arbitrażo­
wej. Komisja zajmowała się już tą kwestją 
dwukrotnie, a na posiedzeniu w dniu 6 go 
kwietnia załatwić ją ma ostatecznie. — 
Drugą sprawą, którą Komisja rozstrzygnie 
prawdopodobnie w drugiej połowie kwie­
tnia, jest wniosek związków zawodowych 
o skasowanie pogotowia pracy w śląskim 
przemyśle. Wniosek ten dotyczy 2.200 ro­
botników, którzy pracują 12 godzin dzien­
nie. Związki zawodowe domagają się, by 
do tej kategorji pracowników zastosowano
8-mio godzinny dzień pracy.

Powstanie szkoła rolnicza dla powiatu pszczyńskiego
Pszczyna, 3. 4.

W pszczyńskim wydziale powiatowym odby­
ła się konferencja przedstawiciel'" Śląskiej Izby 
Rolniczej i Wydziału Powiatowego w sprawie 
przejęcia przez Izbę Rolniczą gospodarstwa rol­
nego w Starej Wsi. Jak się dowiadujemy, kon­
ferencja doprowadziła do porozumienia i w naj­
bliższych dniach laba Rolnicza obejmie to go­

spodarstwo. Istnieje projekt uruchomienia tam 
I szkoły rolniczej, do którego to celu nadają się 
/ budynki tegoż gospodarstwa, w których już swe­

go czasu Wydział Powiatowy prowadził szkołę 
gospodarstwa domowego. Projekt ten przyjęty 
zostanie niewątpliwie z zadowoleniem przez rol­
ników w powiecie pszczyńskim, którzy odczu­
wali brak szkoły rolniczej na swym terenie.

Plan prac inwestycyjnych m. Chorzowa
Magistrat miasta Chorzowa w bieżącym ro­

ku przystępuje do większych prac inwestycyj­
nych m. Chorzowa. Zostaną przebudowane na­
stępujące ulice: Styczyńskiego, Kilińskiego,
Batorego i równoległa do ulicy Frez. Mościc­
kiego; koszt wynosi około 200 000 zł Niezależ­
nie od tego zostanie przeprowadzona kanaliza­
cja na następujących ulicach: Wolności, Mariań­
skiej. Legionów, Pierackiego, części 3 Maja. ul. 
Dąbrowskiego i na terenie całego KSimzowca. 
Na ten cel wyznaczono 290 000 zł.

W ubiegła środę odbyło się posiedzenie Ma­
gistratu miasta Chorzowa Uchwalono przenieść 
studnię z Placu Żwirki i Wigury gdzie rozpo­
częto budowę drapacza chmur na Placu Koper­
nika Magistrat uchwalił ustawić studnię dopiero 
po artystyeznem wykończeniu z betonu i obło­
żeniu kamieniami. Pozatem uchwalono przerobić 
skwer na placu Kopernika Na prace te Fundusz 
Pracy przyznał większe kworv pieniężne. Na 
rozbudowę rzeźni 160 000 zł. na budowę dróg 
150 000 zł. i na kanalizację 190 000 zł.

Klinika Zwierząt Domowych w nowej siedzibie
W dniu 1 bm. odbyło się otwarcie nowej sie" 

dzjtoy dobrze znanej i zasłużonej plaoówk ka­
towickiej Kliniki Zwierząt Domowych, oddzia' 
łu dla psów i kotów.

Nowa klin ka mieści się obecnie przy ul. 
Zamkowej 24a (wejście od Chorzowskiej) : jest 
zbudowana na zasadach najnowszych konstruk" 
cyj, wzorach europejskich. — Komfortowa lecz 
tiica składa się z wygodnej, higienicznie urzą­
dzonej poczekalni, ambulatorium — wyo rażo­
nego w instrumentaria, lampy lecznicze, etół o" 
peracyiny oraz specjalnych ,,boksów“ da zwje 
rząt po zabiegach chirurgicznych, osobnych dla 
chorych zakaźnie. Nadto klinika dysponuje 
„karetką pogotowia"*, dla przewozu raur.ych 
zw.erząt.

Przy klinice mieści się komfortowe schroni­
sko dla zdrowych, bezdomnych psów; zajmu­
je ono osobny budyneczek, mieszczący komfor 
to we „boxy“ z t. zw. wybiegami na ogrodzoną 
część dziedzińca. Nadto w kl.njce znaj dnie się 
schron przeciwgazowy. — Całość przedstawia 
się imponująco. Realizacja schron liska doszła 
do skutku dzięki przychylnemu stanowisku płk. 
Piaseckiego, który oddał do dyspozycji zabudo­
wania należące do koncernu W. I. Niezawodnie 
pożyteczna ta placówka, pozostająca pod kie­
rownictwem lek. wet., dr. Manna — w nowej 
siedzibie rozwinie jeszcze żywszą niż dotąd 
•dz.atalność.

ŻĄDAJ POLSKIEGO TOWARU!

Stan ozimin na Slasnii
Katowice. 3. 4.

Według wiadomości, jakie otrzymaliśmy ze 
sfer rolniczych, stan ozimin na Śląsku przedsta­
wia się w roku bieżącym naogół korzystnie, je­
dnak ostatnie ciepłe dni spowodowały przyśpie-

scenie rozwoju szkodnika ntozmłarki, który w 
południowej części Województwa zaatakował do­
syć silnie żyto. Od przebiegu pogody zależy dal­
sze nasilenie tego szkodnika Zasiewy wiosenne 
są już prawie na ukończeniu.

(Ś) Pożyteczna działalność Stow. Urzędników 
Polaków huty ..Batory“.

Ostatmo odbyło się w Wielkich Hajdukach 
zebranie Stow. Urzędników Poiaków Wspomoty 
Interesów Kola Huty „Batory“. Przewodniczą­
cym wybrano prezesa Zespołu Towarzystw 
Polskich inspektora Janka, Z wyczerpujących 
sprawozdań zarządu wynikało, że działa,rość 
Stowarzyszenia, służącego wyłącznie sprawie 
polskiej, była nadzwyczaj owocna. Wykazano, 
że zarząd przekazał — popijając mniejsze sub­
wencje na cele społeczne łączna kwotę 6.S7§ zł. 
Przy udzielaniu aboslutortum ustępującemu za­

rządowi, podniesiono szczególnie jego intensyw­
ną i zbożna działalność zeszłoroczna, wobec cze 
go wyrażono ustępującemu zarządowi specjalne 
uznanie. W zebran.u wziął udział dyrektor Hu­
ty „Batory“ p. Mycińskj. którego zebrani wy­
brali jednogłośnie i wśród hucznych oklasków 
protektorem Stowarzyszenia kola Huty .Bato­
ry“. Prezesem wybrano poraź 6 p. Edmunda 
Pietrygę. kierownika adm nistracii Huty „Ba­
tory"1. Wiceprezesi pp. Weglarczyk i dr Ponjń' 
ski, sekretarzem Lazar, skarbnikiem Malca, ła­
wników pp: .nż. Smogorzewski, Lnż. Wanner, 
inż. Baron. Rotkegel, Szczygieł. Do Komisji Re 
wizyjnej pp: Welk ego. Żnrką i Piotrka Jana.

strzały były celne. Jeden z uciekających 
zwalił się na ziemię, ugodzony śmiertelnie 
w głowę. Na odgłos strzałów, które zaalar­
mowały całą miejscowość przybyły na miej­
sce posiłki policyjne. Rannego policjanta 
odwieziono do szpitala. Rana nie zagraża 
życiu. Zwłoki zabitego bandyty umieszczo 
no w kostnicy. Jest to Karol Rydzikowski, 
zam. w Brzezince, pow. Biała. Przy zastrze­
lonym znaleziono rewolwer z kilkoma na. 
bojami.

Tymczasem policja zarządziła pościg za 
zbiegłymi towarzyszami zastrzelonego. W 
wyniku obławy ujęto ich wczoraj rano na 
stacji kolejowej w Bieruniu Nowym. Są to 
30 letni Rudolf Kapała, notoryczny zawa 
dowy włamywacz z Oświęcimia i 33 letni 
Karol Czapiński, zam. w Libiążu w powie­
cie chrzanowskim. U obydwuch zatrzyma- 
rych znaleziono rewolwery i naboje. Śledź, 
two wyjaśni, Który z nich strzelał do post. 
Szafarczyka. Dalsze dochodzenia prowadzi 
Komenda Powiatowa Policji.

Z Pszczyńskiego
(P) Z życia organizacyjnego w powiecie.

Onegdaj odbyto koło Towarzystwa Polek w 
Lędzinach swe walne zebranie, na którem dele­
gatka okręgu p. Tomaszkiewiczowa wygłosiła 
referat na temat zadań To w. Polek. Do nowegr 
zarządu wybrano panie: Kapilasównę, Szejów- 
nę i Unbanikową. Walne zebranie odbyły Po IM 
dnia 29 marca w Górze. Z ramienia zarządu po­
wiatowego brała w zebraniu udział p. Taskows 
z Miedźnej. Nowy zrząd wybrano w składzie pa­
nie: Hoffmanowej, Laskowej i Kumorówny. W 
Pawłowicach odbyto się zebranie konstytucyjne 
koła Śląskiego Związku Kółek Rolniczych w o- 
he en ości 36 rolników, którzy zgłosili się wszyscy 
na członków związku. W dyskusji nad wygłoszo­
nym referatem.p. Pisarka podkreślali obecni ko­
nieczność przynależenia do organizacji rolniczej, 
która z wyeliminowaniem wszelkich dygresyj 
politycznych, będzie stała na gruncie należytej 
obrony interesów rolnictwa śląskiego. Do za. 
rządu koła weszli pp.: Gałuszka Emil, Orszulik 
Paweł, Kro sny Karol, Brandys Karol i Gałusz­
ka Paweł.
(P) Wydzierżawienie ogrodnictwa powiatowego 
w Starej wsi.

W dniu 1 bm. zostało ogrodnictwo powiato­
we wzraz z zabudowaniami b. szkoły gospodar­
stwa domowego w Starej wsi przejęte w dzier­
żawę przez Śląską Izbę Rolniczą, która wyna­
jęty oibjakt zamierza zużytkować dll a celów spo­
łecznych i szkolnych. Najprawdopodobniej tam 
zostanie otwarta szkoła rolnicza, co dla powiatu, 
szczególnie zaś dla jego części południowej, bę­
dzie miało bardzo ważne znaczenie zospodar- 
cze. Zrealizowanie tego -zamiaru spotka się nie­
wątpliwie z peł-nem uznaniem kół rolniczych po­
wiatu, gdyż projektowana szkoła rolnicza sta­
łaby się ważnym ośrodkiem oświaty i kultury 
rolniczej w jednem z najbardziej rolniczych po­
wiatów Województwa śląskiego.
(P) Komitet uroczystości trzeciomajowych w 
Mikołowie.

Z inicjatywy koła T. C. L. w Mikołowie ukon­
stytuował się pod przewodnictwem Burmistrza 
Koja Komitet Obywatelski celem uczczenia rocz­
nicy Konstytucji Majowej. W skład poszczegól­
nych Komisyj weszli przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa miejscowego oraz towa­
rzystw i organiizaeyj społecznych. Święto 3-g# 
Maja z uwagi na 15-Ietnią rocznicę III Powsta­
nia Śląskiego będzie miało w Mikołowie charak­
ter szczególnie podniosły i uroczysty.

(P) Wielki wlec w Piotrowicach.
Z okazji Tygodnia Polskiego Związku Zacho- 

dniego odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. o 
godz. 16 na sali p. Ciepłego w Piotrowicach przy 
ul. M arki 10 wielki wiec. Przemawiać pędzie 
p mgr Wawrzon. kierownik Uniw. Powsz w 
Katowicach oraz nauczyciel p. Primus. Na wiec 
ten zaprasza się wszystkich obywateli zarówno 
Piotrow.c jak i Ochojca. W ciągu całej niedzieli 
odbywać się będzie zbiórka uliczna na ko:onje 
letnie Polskiego Związku Zachodniego. Komitet 
zwraca się do wszystk ch obywateli z prośbą <z 
wydatne poparcie zbiórki, ażeby jak największa 
liczba dzieci mogła w tym roku korzystać z do' 
brodziejstwa kolonii wakacyjnych.
(P) Z walnego zebrania koła Towarzystwa Po- 
lek w Bieruniu Starym.

Ostatnio odbyto się w Bieruniu Starym wal­
ne zebranie miejscowego koła Towarzystwa Po­
tok przy udziale przeszło 290 członkiń. Członki­
nie zdały oibeszerne sprawozdania z działalności 
Zarządu i wykazały aktywną i pożyteczną pra­
cę koła. Organizacja ta jest w miejscu najlicz­
niejszą, liczy bowiem około 260 członkiń, których 
udział tak w zebraniach jak i imprezach jest 
prawie że 190 proc. W skład nowego zarządu 
weszły: dotychczasowa przewodnicząca burmi­
strzowa Piprków a Magdalena, zast. Norasowa 
Emma, sekr. Duszykowa Leokadja, kasjerka 
Gawlikowa Mar ja, kier. sekcji opieki nad matką 
i dzieckiem aptekarzowa Lokayowa, kier. wy­
twórczości Różańska Mar ja, ref. wych. naucz. 
Stempniewska i p. Sembolowa. Jako dalsze 
członkinie zarządu:: Niesytowa Wer., Górale zy- 
howa Weronika, Spyrowa Elżbieta, kier. szkoły, 
Labochowa Anna, Bobtowa Marta, i Tomatowi 
Franciszka.

>
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Z Rybnickiego
(R) Uroczyste zamknięcie wykładów Uniwersy­
tetu Powszechnego w Rybniku.

Od listopada ub. roku odbywają się w Ry­
bniku wykłady dla dorosłych Uniwersytetu Po­
wszechnego. Wykłady stały na wysokim pozio­
mie dzięki doborowemu składowi wykładowców, 
rekrutujących się z sfer nauczycielskich, toka­
rzy, adwokatów, sędziów, którzy poświęcili się 
pracy całkiem bezinteresownie. Dziś, 3 bm. od­
będzie się o godz. 19 uroczyste zamknięcie Uni­
wersytetu Powszechnego w Rybniku w sali 00. 
Misjonarzy Słowa Bożego przy ul. Kościuszki. 
Ostatni wykład wygłosi p. starosta Wygi en da 
pt. „Rola organizacyj niepodległościowych daw­
niej, a dziś.“ Na dalszą część uroczystego zam­
knięcia wykładów U. P. składają się występy 
skrzypka rybnickiego p. Szafrarika, deklamacje 
i występy chóru.
(R) Przytrzymani kłusownicy.

W związku z wypadkiem kłusownictwa .po­
pełń i one m z początkiem lutego br. w lesie krzyż- 
kowskśm ustalono sprawców: Franciszka, Ja­
na i Pawła Mandryszów oraz Karola Jafcupca z 
Krzyżkowic. Na wszystkich sporządzono donie­
sienie karne.

Z Tarnogórskiego
;T) Ruszył ruch budowlany.

W ostatnich dniach rozpoczęto budowę kil­
kunastu domów mieszkalnych przy ul. Staro- 
tarnowickiej i św. Katarzyny a nadto wielu wła­
ścicieli parcel budowlanych zamierza w pierw­
szych dniach kwietnia rozpocząć budowę. Mia­
sto prowadzi roboty kanalizacyjne na ul. św. Ka­
tarzyny oraz na nowej ulicy w Iilauzowcu. Przy 
tych pracach znalazło kilkadziesiąt Bezrobot­
nych zarobek. Magistrat zatrudnia kilkunastu 
bezrobotnych.

Z Lublinieckiego
(L) Oszust

Wypuszczony na wolność na skutek amnestii 
z wieź enia w Lublińcu 24"ietni Paweł Mason z 
Rusinowie popełniał dalsze oszustwa. Wyłudzi" 
wszy od kolejarza Wincentego Dziobały w Ru­
si no wicach 100 złotewą obligację pożyczki na­
rodowej .sp enieży! ia .a zakupiwszy małowar" 
(ościowe zegarki, sprzedawał je z wielokrotnym 
zarobkiem
(L) Szalka złodziei drobiu wykryta.

W ostatnich czasach w pow. lubljnieckim gra­
sowała szajka złodziei drobiu 'Po przeprowa­
dzonych obserwacjach i śledztwie policja w/kry 
ła członków szajki, sa to Józef Gajdzik. Bole­
sław Mudyó. Teofil Zięba i Józef Cieśla, w .zy 
scy z Bobrown.ka pow. Będzin.

Z Cieszyńskiego
(C) Ochotnicy mogą zgłaszać się do wojska.

Dow. Okr. Korpusu Nr. V w Krakowie roz­
plakatowało we wszystkich gminach obwiesz­
czenie o zaciągu ochotników do czynnej służby 
wojskowej. Na ochotników mogą się zgłaszać 
mężczyźni urodzeni w latach 1916, 1917 i 1918. 
Ochotnicy zyskują poważne korzyści przed in­
nymi poborowymi.
(C) Zebranie Okręgowej Sekcji Samorządowej 
N. Ch. Z. P. w Istebnej.

odbędzie się 5 bm. o godz. 13.30 w lokalu p. 
Pawła Gawry, na którem wygłosi referat p. 
dyrektor Halfar.
(C) Założenie Koła Macierzy Szkolnej

nastąpiło we w.osce^ Kowali. Zapisało się z 
miejsca 45 członków. Nowej placówce życzymy 
owocnej pracy.
(C) Nowy wójt w Koniakowie.

Dotychczasowy wójt Michał Haratyk zrezy­
gnował dobrowolnie z swego stanowiska, a w 
miejsce jego wybrano wójtem Jana Legierskie- 
go „od sałasznika“ z osady Legiery.

-------- ooo------ -

Z sali sądowej
Dwa razy po półtora roku więzienia,

Franciszek Paris był w Brzezince listono­
szem pieniężnym Roznosił pensje i renty wy­
płacane ludziom zapomocą poczty. Częsta sty­
czność z pieniądzrni podziałała na Parisa tak 
deprawująco, że pewnego dnia sprzeniewierzy! 
około 2.000 z;ł z powierzonych mu sum. Nadu­
życie oczywiście wyszło rychło najaw, a Paris 
został pociągnięty do odpowiedzialności i usu­
nięty z posady. W dniu wczorajszym wykole­
jony listonosz stanal przed Sadem Okręgowym 
w Katowicach i w wyniku rozprawy skazany 
zostgł na karę więzienia przez półtora roku Na 
podstawie amnestii zasadzonemu darowano po­
łowę kary. a resztę zawieszono mu wraunko- 
wo na 3 lata

* * *
Ryszard Sahm z Siemianowic wmieszał się 

niepotrzebnie w awanturę restauracyjną, w któ­
rej brał bardzo czynny udział W wyniku bójki 
niejaki Jan Nowak został odwieziony do szpi­
tala z ciężką rana kłutą w piersi Świadkowie 
stwierdzili, &e Nowaka pchną! nożem właśnie 
Czhm, tkóry stanął wczoraj przed sądem, o- 
skarżony o zadanie ciężkiego urazu ciała W 
czasie rozprawy Sahm nie przyznał się do wi­
ny. twierdząc, że został sprowokowany przez 
Nowaka i działał we własnej obronie. Rozpra­
wa jednak wykazała coś wręcz przeciwnego. 
Mianowicie stwierdzono ponad wszelka wątpli- 
\\ mć. że Sahm niezagrożony przez Nowaka n. 
godził go nożem w ogólnem zamieszaniu. W 
konsekwencji sad wydał wyrok skazujący o- 
skarżonego na półtora roku więzienia. Polowa 
kary podpada pod ustawę amnestyjną.

Pu*, m
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Wyrafinowane oszustwo
Rencista ofiarą własnej łatwowierności

Chorzów, 3. 4.
Józef Jakubowicz, lat 63 z Chorzowa podjął 

wczoraj swoje oszczędności w wysokości 500 zł, 
które uciułał sobie jako kołodziej. Pieniądze te 
owinął w papier gazetowy poczem udał się do 
Domu Polskiego, gdzie otrzymał rentę inwalidz­
ką. W drodze powrotnej do domu zaczepił go 
na ulicy nieznany mu osobnik, który wszczął 
rozmowę. W pewnej chwili prze godny znajomy 
podniósł jakąś gazetę, oświadczając Jakubowi­
czowi, że znalazł większą sumę pieniędzy. Na­
stępnie wciągnął go do bramy domu przy ul. 23 
Czerwca, gdzie miał przeliczyć znalezione pie­
niądze.

Gdy znajdowali się w bramie nadszedł drugi 
osobnik, oświadczając, że zgulbił pieniądze i że 
napewno oni te pieniądze znaleźli. Znajomy Ja-

■kubowicza odparł na to, że ma tylko swoje pie­
niądze, a na dowód tego pokazał je rzekome­
mu poszkododanemu. Następnie polecił również 
Jakubowiczowi, aby pokazał pieniądze.

Przy przeglądaniu pieniędzy jeden z osobni­
ków wyjął niepostrzeżenie pieniądze z gazety 
Jakubowicza, poczem wręczył mu gazetę. Na­
stępnie obaj osobnicy oddalili się spiesznie.

Jakubowicz po pewnej chwili tknięty złem 
przeczuciem rozciąga gazetę i ku swemu prze­
rażeniu stwierdził, że pieniędzy niema. Zgłosił 
natychmiast o tern policji, której dotychczasowe 
dochodzenia pozostały bez wyniku.

Wyrafinowanym oszustom udał się jeszcze 
jeden sprytny wybieg, bo natknęli się na ucz­
ciwego człowieka niecibeznanego z metodami u- 
liezmych oszustów.

Napadli w. lasie bezrobotnych
i zrabowali im 60 groszy.

Lubliniec, 3. 4.
W swoim czasie donieśliśmy o śmiałem wła­

maniu do bufetu kolejowego w Strzebmiu (pow. 
lublimcdki). jakiego dokonali dwaj młodociani 
wykolejeńcy: lSJetni Jan Jasiuk i 18-ietni Jó­
zef Kotas, obaj z Częstochowy. Włamywacze 
w ub. poniedziałek za ten czyn zostali skazani 
na 4 miesiące aresztu, przyczem sąd zawiesi! 
im wykonanie kary na dwa lata.

Złod-zieje korzystając z wolności dopuścili się 
nowego przestępstwa: nazajutrz skomunikował'; 
się z dawnym kompanem, niej Karolem Zady-

kaw i ozem i wdali się na poszukiwania; w losie 
pod Nowemi Herbami śl spotkali dwuch chłop, 
ców wiejskich, jak się później Okazało Leona 
i Ignacego Krawczyków z Wierzbia i zaofero­
wali im pomoc w znalezienia pracy. W dalszej 
drodze oprychy rzucili się na braci Krawczyków 
i pod groźbą zabicia — zdarli z pjch ubrania, 
zabrali drobiazgi i zrabowali.. 60 groszy, cały 
majątek bezrobotnych.

Zaalarmowana policja zarządziła obławę, w 
czasie której zdołała przytrzymać wszystkich 
sprawców napadu.

i'wnnuat imumu

Teatr i estrada
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

REPERTUAR:
Sobota, dnia 4 kwietnia: „Wesele" dla szkół o

godz. 15.30.
Sobota, dnia 4 kwietnia: „Powrót mamy“ o godz. 20.
Niedziela, dnia 5 kwietnia: „Tydzień Pol. Zw. Za­

chodniego“ o godz. 11.
Niedziela, dnia 5 kwietnia: „Moja siostra 1 ja" o

godz. 16.
Niedziela, dnia 5 kwietnia: „Powrót Mamy", o go­

dzinie 2(1.
Wtorek, dnia 7 kwietnia: „Wesele" dla bezrobot­

nych o godz. 19.
Środa, dnia 8 kwietnia: „Muzyka -a ulicy“ dla bez­

robotnych o godz. 19.

„Powrót Mamy”.
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20 poraź drugi komedja 

Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej p. t. „Powrót Mamy“, 
która na premjerze została entuzjastycznie przyjęta 
przez publiczność i prasę. Grają koncertowo -pp. Mar­
cinkowska, Pytlasińska, Wańska, Walterówna, Ostoja- 
Staszewski, Wasilewski i Trzebiński. Bilety do naby­
cia w kasie teatru.

„Intryga i miłość“.
W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim r>. 

Marjcna Godlewskiego tragedja w 5 aktach Fryderyka 
Schillera w tłumaczeniu J. Tuwima t. „Intryga i 
miłość“.

Repertuar Teatru Domu Ludowego 
w Chorzowie.

Piątek, dnia 3 kwietnia br. o godz. 20. Gościnny 
występ l'eatru Polskiego z Katowic „Powrót Mamy“. 
Komedja w 3 aktach Marji Jasnorzewskiej-Pawlikow­
skiej, w reżyserii reżysera teatrów T. K. K. T. w 
Warszawie Karola Borowskiego.

Sobota, dnia 4 kwietnia o godz. 15.30. „Zemsta“. Ko­
medja w 4 aktach Al. Fredry, w wykonaniu zespołu 
amatorskiego.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
' od piątku 3 kwietnia 1936 r.

K no CAPITOL: „Roberta“.
Kino CASINO: „Niewidzialny promień“.

^ ^Kino COLOSSEUM: „Bunt zwierząt“ i „Jarzmo mi-

Kino RIALTO: „Nieśmiertelne melodje“.
Kino STYLOWY: „Napad na Kongo“.
Kino UNION: „Kochany łobuz“.
Kino DĘBINA — Dąb: „Rotmistrz von Werffen“ 1 

„Czterech dżentelmenów“.

Repertuar kin w Mysłowicach.
Kino CASINO: „Sen nocy letniej“.

Repertuar kinoteatrów w Chorzowie
Kino APOLLO: „Ostatnie dni Pompei“ l „Sonata“.
Kino ROXY; „Pod palącem niebem Argentyny“ i 

„Kochaj tylko mnie“.
Kino COLOSSEUM: „Golgota“ 1 „Pieśń ptaszków“.
Kmo DELTA: „Najpiękniejszy dzień mego życia“,

„Piekło Chin '.
Kino SLĄSKIE — Hrjduki: „Quo Vadis“ 1 „Biała 

Parada“.
Kino RIALTO — Hajduki: „Bez nazwiska“ i „Czer­

wony sułtan“.

Repertuar kinoteatrów w Świętochłowicach
Kino APOLLO: „Wesoła rozwódka“ i „Ostatni sy­

gnał“.
Kino COLOSSEUM: Arcydzieło produkcji rodzimej 

„Pan Twardowski“. Aby dać możność obejrzenia obra­
zu tego szerokim warstwom społeczeństwa a przede- 
wszystkiem organizacjom poiskim, zredukowała dy­
rekcja kina ceny biletów do 25 gr, na alkonie 50 gr. 
W nadprogramie ulubieńcy publiczności Pat i Pata- 
chon.

Z sali odczytowej
Odczyt Instytutu Śląskiego.

Staraniem Instytutu Śląskiego odbędzie sie dziś w 
piątek o godz. 19 w sali wykładowej Domu Oświatowe­
go w Katowicach, ul. Francuska 12, odczyt z cyklu 
„Polski Śląsk“. Doc. Uniwersytetu Poznańskiego dr. 
Leon Kociy będzie mówił na temat „Związki handlowe 
Wrocławia z Polską do końca XVI — Wstęp
wolny.

Poranek szkolny
w teatrze katowickim
W wbiegła niedzielę odbył się w teatrze kato­

wickim „Poranek szkolny“, urządzony staraniem 
prywatnej koncesjonowanej szkoły powszechnej 
im. Adama Mickiewicza w Katowicach Na po­
ranek szkolny“ pr-zybyly Keztib rzesze rodziców 
oraz przedstawiciele władz z P. Wicewojewoda 
drem Sałoniem i kuratorem drem T. Kopczyń­
skim na czele. Właściwe występy poprzedziło 
doskonałe przemówienie kierowniczki szkoły p. 
H. Schronowej, określające cele dydaktycznie 
przedstawień teatralnych, i nawiąziujące ser­
deczny i żywy kontakt między scena, młodzie­
żą a liczmeim audytorium, oraz wiersz powital­
ny wygłoszony ze swadą przez jedną z uczenie. 
Na program złożyły się: produkcje gimnastyki 
rytmiczno - plastyczniej dziatwy przedszkola 
klas I, II. III. IV, V i VI oraz sztuczka p. t. 
„Ucieczka królewny", odegrana z powodzeniom 
przez młodociany zespół aktorski.

Popisy dzieci oraz piękne kostiumy wyko­
nane według projektów artystycznych p. H. Ty. 
mienieckiej cieszyły się uznaniem, wyrażaiącem 
się długiem! brawami,

W poranku wzięło udział przeszło 200 dzieci. 
To daje pojęcie o ogromie pracy włożonej w 
przygotowanie takiego spektaklu — ze strony 
kierownictwa i grona nauczycielskiego tej wzo­
rowej szkoły — o,raz świadczy o harmonijnej 
współpracy rodziców ze szkołą.

Szkolne przedstawienia teatralne mają wiel­
kie znaczenie dydaktyczne Koordynując w so­
bie dźwięk, symbolikę gestu i słowa, związane 
prawami rytmiki, plastyki, estetyki ruchów są 
ważnym czynnikiem rozwoju dziecka. Poranki 
takie, zawierające w sobie treść i formę, różnią 
od teatru „dorosłych“, są zarazem demonstra­
cją pracy szkolnej — i dobrą odskocznią dla 
wyżycia się fantazji dzieci — ich zainteresou 
wań i przeżyć w zakresie ,.gimnastyki uczucio­
wej“. w zakresie woli i opanowania. Słowem — 
sa cennem uzupełnieniem programów i celów 
szkolnych.

Kierownictwu szkoły i gronu nauczycielskie, 
mu należy się pełne uznanie za wysiłek pracy, 
uwieńczony sukcesem A może dałoby się pól 
wtórzyć ten występ dzieci szczęśliwych — dla 
dzieci biednych, które mają tak mało sposobno 
ści oglądania tego rodzaju widowisk.

--------OOO------- *

iilHl! HWtimi
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 

i towarowej w Katowicach
z dnia 2 kwietnia 1936 r.

Ceny rozumieją aię za 100 kg. w złotych parytet wagon 
Katowice, w ł andlu burtowym, w ładunkach wagonów

Kursy ustalone na podstawie cen transakcyjnych: 
Żyto 14.75—15. Pszenica jtdnolita 21.35. Owit? zbierany 
16. Mąka pszenna gat. I 0—20 proc. 33.50, gat. ID 0—65 
proc. 29.25. Mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc. 22.25, 
gat. I 0—50 proc. 21.25—21.75, I 0-60 proc. 20.50—20.75. 
Otręby żytnie przera. standartowego 11.50. Ceny orien­
tacyjne niezmienione.

Notowania poznańskiej giełdy zbożowej
z dnia 2 kwietnia 1936 r.

Ceny parytet Poznań.
Żyto 14-14.25. Pszenica 19.75—29. Otręby żytnie 11.59 

—12. Otręby Jęczmlenno 10.75—12. Rzepak zimowy 39 
—40. Siemię lniane 41—43. Mąki żytnie wszystkie ga­
tunki obie kolumny o 50 gr wyżej. Mąki pszenne o 25 
gr — Reszta notowań bez zmiany. Ogólne usposobie­
nie stale. Ogólny obrót: 2.369,9 ton. W torn żyła 658 
ton, pszenicy 47ń too. jęczmienia ltM ton, owsa U toą.

RADJO

Piątek 3 kwietnia.
KATOWICE. Godz. 6.30 Pieśń poranna 1 gimnasty­

ka. 6.50 Płyty. W przerwie o godz. 7.20 dziennik po­
ranny. 7.55 Parę infoimacyj. o.OJ—8.10 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 Au­
dycja dla szkół. 12.40 Płyty. 13.10 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.15 Z rynku pracy. 13.20—14.15 Ope­
ra „Carmen“ — płyty. 15.15 Wiadomości o wywozie 
polskim. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.22 Chwilka, spo­
łeczna. 15.30 Koncert. 16.00 Pogadanka dla chorych. — 
16.15 Koncert. 16.45 Pogadanka dla dzieci starszych.
17.00 Skarby Polski — odczyt. 17.15 Minuta poezji. 17.20 
Wieniec pieśni ludowych śląskich. 17.50 Poradnik spor­
towy, 18.00 „Siadami Janosika“. 18.30 „O piykny Oldze 
z Grabówki“ — opowiadanie Florjana Pocisk-śpiewa- 
ka. 18.45 Transkrypcjo na obój z towarzyszeniem for- 
tepianiu. 19.00 Porady radjotechnic e. 19.20 Koncert 
reklamowy. 19.3o Jak spędzić święto. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Komunikat śniegowy. 19.50 Biuro stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.00 Koncert 
symfoniczny. W przerwie ok. godz. 20.50 dziennik Wie­
czorny oraz „C.razek z Polski współczesnej. — 22.30 
Skrzynka techniczna. 22.45 Wiadomości meteorologiczne, 
22.50-23.30 Płyty.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
Piątek 3 kwietnia.

Godz. 17.00 Monachium. Koncert solistów. Wroclaw, 
Arabeski muzyczne 17.15 Praga. Muzyka kameralna.
18.00 Budapeszt. Piosenki tatarskie. 18.10 Koenigswu- 
sterhausen. Tria fortepianowe. 19.00 Budapeszt. Popu. 
iarne pieśni węgierskie. 19.10 Bratislawa. Ar je opero­
we. 19.20 Praga. Pieśni ludowe. 19.25 Wiedeń. „Samson 
i Dahla“ — oper. 19.50 Koszyce. Koncert radjoorkie- 
stry. BeromueL r. „Rossini w Neapolu“ — komedja 
muzyczna. -0.00 Kopenhaga. „Pasja“ wedł. św. Mateu­
sza. 20.10 Królewiec i Lipsk. Koncert. 20.15 Budapeszt. 
Koncert orkiestry filh. 20.35 Rzym. Koncert orkiestro­
wy. 21.00 Wrocla... Koncert symfoniczny. ' 21.10 Ham­
burg. Audycja ludowa. 21.45 Radio Paris. „Fryderyka.“ 
— operetka Lehara. 22.1C Wiedeń. Końce: t chóru. 22.20 
Praga. Recital fort. 22.30 Sztutgart. Koncert wieczor­
ny. 23.00 Hamburg i Bukareszt. Koncert. 23.45 Radio 
Paris. Koncert nocny. 24.00 Sztutgart. Koncert symfo­
niczny.

w okresie „Tygodnia Propagandy Śląska“.
W czasie „Tygcdnia“ od 30 marca do 6 kwietnia 

1935 r. wszyscy słuchajmy wyłącznie audycyj radio­
wych w tym „Tygodniu" Śląskowi poświęconych.

Polskie Radjo nada w czasie „Tygodnia“ Polskiego 
Związku Zacho niego następujące lokalne, bądź teł 
transmitowane na całą Polskę, a poświęcone Śląskowi;

Dnia 3 kwietnia.
Godz. 17,29—17.50 z Katowic: Wieniec pieśni ludo­

wych śląskich w opracowaniu i pod dyr. Henryka Ni­
czego — wykona Chór mieszany Stow. Kolejarzy Ślą­
skich (transmisja na wszystkie rózgi. P. R.).

Godz 18.30—18.45 z Katowic: „O piykny Oldze z Gra­
bówki“ — opowiadanie gwarowe z Rybnickiego Flo­
rjana Pocisk śpiewaka (lokalna).

Kronika radiowa
„Wieniec pieśni śląskich“.

Koncerty Polskiego Rad ja o charakterze regjonał. 
nym budzą zrozumiale zainteresowanie radiosłucha­
czy gdyż rozszerzają obraz ludowej literatury mu­
zycznej i poznają z odrębnościami charakteru rozmai­
tych dzielnic naszego kraju, kraju, Któremu poza­
zdrościć można barwnych i oryginalnych melody). Tego 
rodzaju audycję usłyszą radiosłuchacze w radjo dnia 
3 bm. o godz. 17.20. Będzie to tym razem „Wiemee 
pieśni śląskich“.

Kalendarzyk zebrań
Baczność członkowie Ogóin. Zw. Pod. Reł, 

Koło Katowice-Bogucice.
W niedzielę 5 bm. o godz. 10 w sali p. Muca zebra* 

te mieś. kota. Bardzo ważne sprawy. O liczne t punk- 
Jalne przybycie uprasza Zarząd.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
Piątek, 3 kwietnia.

SIEMIANOWICE. O godz. 10 w sali „Belweder" -4 
alne zebranie. Referent na miejscu.

Sobota, 4 kwietnia.
KATOWICE-ZAŁĘZE. O godz. 19 w sali p. Świtał? 

lawniej Włsmach) walne zebranie. Referent na miej-

Niedziela, 5 kwietnia.
MAŁA DĄBRÓWKA. O godz. 14 w sali p. Kuli wal* 

o zebranie. Referent na miejscu.
JANÓW WIEJSKI. Walne zebranie o godz. 18 w sali
Magiery. Referent na miejscu.

Odpowiedzi redakcji*
„Klio“ — Katowice. Oferta Pańska interesu* 

je ńas. W celu omówienia sprawy prosin i po' 
fatygować sie. do redakcji naszej w godzinach
13 _ 15 lub 18—20. W tych godzinach bodzie
Pan miał inożn ść omówić sprawę z naczeinym 
redaktorem „Polski Zachodniej“.

--------ooo--------

Zycie sportowe.
Ćwierćfinały bokserskich mistrzostw 

Śląska w Wielkich Hajdukach.
Dziś 3 bm. na sali Domu Ludowego w Wiel­

kich Hajdukach rozpoczną się ćwierćfinały in­
dywidualnych mistrzostw Śląska.

Z uwagi na silną konkurencją mistrzostwa 
zapowiadają się interesująco. Przez ring prze­
winie się przeszło 100 pięściarzy, reprezentu­
jących 12 klubów Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
go.

Początek zawodów o godz. 17. Dalszy ciąg 
ćwierćfinałów odbędzie się 4 bm, w Rudzie ŚL 

* * *
Zebranie T. G. S. Pole Zachodnie w Chorzo­

wie odbędzie się dziś 3 bm. o godz, 19 w szat na
na boisku. Trening odbędzie się już o gods. 

16 popołudniu.



Sir. T9 Płatek, dnia 3 eo kwietnia 1936 r. nr. #»

Karlik jednak ma swój skuteczniejszy sposób pognębienia przeciwnika.

W ar.mji auistrjackiej specjalny nacisk kładzie się na szkolenie nowych kadr lotników. Powyżej 
grupa adeptów lotnictwa przysłuchuje się wykładowi instruktora wojskowego o samolocie.

Fragment z wielkich manewrów wojskowych w BelgjL

Zmiana rozkładu jazdy od dnia 5 go kwietnia 1936 r.
Peeigg Sra«ssf6®ww

Katowice — Chorzów — Piekary Śląskie

— 540 i t d. 2140

507, 607 co godz. 2207
550, 650 do godz. 2250 i

Katowice 

Chorzów Hala Targ.

A 705 i t. d. 005

637 co dodz 2337
554 do godz. 2254

Piekary Śląskie Kościół — Granica (Beuthen)
R / R itd.

418 508 538 i Ł d, 2238 2308 2338 Piskziy Sl.Kościot 417 507 607 CO
30

429 519 549 co 30 m. 2249 2319 2349 „ Granica 406 456 556 min

440 530 600 do godz. 2300 — _ , Beulben — — 545 godz.

2337 

23%5 

2315

38 = kursuje tylko w dni robocze.

Miski© Kole ki Sp. Akc.

ŚLADAMI
JANOSIKA

AUDYCJA Z POZNANIA
PIĄTEK 3. IV. G O D Z. 18.00

miiimmimiimmmimiiimimiiimm

MMSigigiiiż?
Rzuć okiem na informacje o ko­
munikacji lotniczej. — Podróż 
najwygodniejsza, najszybsza, tania.

mimiiiiiiiiiiiiiimimiiiimimiiiiiMim

III. Km. 209/36.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w sobotę, dnia 4 kwietnia 

1936 r. o godz. 1-szej sprzedam publicznie 
w Katowicach przy ul. Kopernika nr. 14, 
następująco ruchomości:

I szafkowy stojący gramofon 1 44 płyty, 
32 szklanki do piwa wysokie, 85 kielisz­
ków różnych do wina. 48 kieliszków do 
likieru, 36 szklanek do piwa, 65 kufli do 
piwa, 1 beczkę piwa 52 Itr. nr. 462 30,
II małych i 10 szt. większych taczek, 1
butelkę „Bonekamp“ marki Glinka, 1 
butl. wiśniówki, 8 butl. 1/4 Itr., 2 butl. 
1/1 Itr. wina owoc. Szamorodner Rum­
ba i Śląska Perła, 1 biurko orzechowe 
z nadstawką, 32 obrusy sołtowe, 1 krze­
sło do kołysania, 1 zegar ścienny, 2 o- 
brazy olejne duże w lokalu 1 firanki w 
5 oknach, 1 szafę na rzeczy. 1 kanapę z 
obudowaniem, 1 bufet pokojowy, 1 ser­
wis niklowy z 5 części, 2 dywany zwy­
kłe 2,5 razy 2 m. i 1,5 razy 1 m., 1 lam­
pę stołową wysoką, oszacowane na łą­
czną sumę 511 zł. (3920)
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji.

(—) DEJA, komornik.

Sklepem
bez
wystawy

jest przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednict­
wem dzienników i czasopism.

Repe?!® Hinoisafrós» od 3IV. 1936.

KINO CAPITOL
ul Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackiego 17/19
KINO COl.OSEUM

3 Maja 7
KINO RIALTO

św. Jana 24
KINO STYLOWY 
Stawowa nr. 19

KINO UNION
3 Ma;a 25

KINO DĘBINA
Dab

ROBERTA 
Fred Astaire, Ginger Rogens

NIEWIDZIALNY PROMIEŃ
Boris Karloff

1. BUNT ZWIERZĄT
2. JARZMO MIŁOŚCI

NIEŚMIERTELNE MELODJE
Liziz i Hol z schob, Leo Ślęzak

NAPAD NA KONGO 
Paul Robeson, Leslie Banks
KOCHANY ŁOBUZ

Anny Ondra
1. ROTMISTRZ v. WERFTEN 

2. CZTERECH DŻENTELMENÓW

Przetarg
na rozbiórkę budynku.

Jest do rozbiórki stary murowany budynek 
łaźni w Hucie Ole win Wadther . Groneok w 
Malej Dąbrówce Osoba, która podejmie się wy­
konania tej pracy, winna usunąć i wywieźć po­
za obręb buty na hałdę gruz oraz zabrać uzy­
skane z rozbiórki, a zdatne do użytku materiały.

Oferty z podaniem ęeay, jaką oferent zamie­
rza zapłacić za uzyskane materiały po uwzglę­
dnieniu kosztów rozbiórki, należy kierować na 
piśmie pod adresem Dyrekcji Zakładów Hutni­
czych di es che Spółki Akcyjnej w Szopienicach, 
ul. Roźdizieńska 17.

Budynek oigladąć można w okresie do dnia 
7 kwietnia 1936 r. w godzinach przedpołudnio­
wych. (3811)

Święta w górach.

Pensjonat
„Ślazaczka“
K. Mączyńskiej 

WISŁA
Telefon Nr. 66. 

Przyjmuje zamó­
wienia na Święta.

Otwarty 
przez cały rok 

Ceny przystępne 
Wszystkie pokoji 
słoneczne z halko 
nami i leża kam 
Utoczony lasem ? 
'ir.jpiękniejszej do 
.linie Dziechcink'

Illlllllllllllllllllllll

Kupujcie 
wyroby 

krajowe!

DRUKARNIA S ŁASK A
wykonuje wszelkiego rodzaju druki, jak 
bilety wizytowe, zawiadomienia ślubne, 
klepsydry, programy, afisze, prospekty han­
dlowe, formularze, broszurki, książki, cza­
sopisma, pocztówki, koperty, listy i t. p. 
szybko, solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE, UL. SMŚCiUSEKI NB. 13.

Dziś nadeszły:
świeże flądry, dorsze, szczupaki, wę.

górze, plotki i śledzie zielone. 
Kotlety rybne, filety bez ości i skór# 

Żywe pstrągi, liny i karpie.
Pozatem: wszelkie konserwy rybne, 
marynaty, śledzie w galarecie, śledzie 
opiekane znakomitej jakości ze zna.

kfe-m ochronnym „HANSA“
Ceny znacznie zniżone!!! — Naj ta A. 
sze źródło zakupów dla odsprzedaw. 

oów.

Hamburska Hala Ryb
KATOWICE, ul. Pierackiego nr. 14

Tel. 314,20. wieczorem 321.19.

iliilliHillilllillilHIllliliiliimilillllllll
Magistrat miasta Katowic — Urząd 

Budownictwa Naziemnego ogłasza

przetarg pisemny
na wykonanie urządzenia ogrzewania 
parowego niskiego ciśnienia w hali 
targowej w Katowicach przy ul. Pio. 
tra Skargi. Bliższe szczegóły: patrz 
skrzynka na przetargi w domu biuro, 
wym przy ul Młyńskiej nr. 4.

(—) Sikorski,
radca Budownictwa Miejskiego.

SPRZEDAŻE

Mikroskop dla badaczy mięsa do siprze 
dania. Cena 170 zł. Chorzów I, ul. ks. 
Skargi 6a. Polok. (3816)

Skład kolonjalny do sprzedania w 
Kończycach pow. Katowice. Oferty 
do P. Z. pod .Interes“.

I____________RÓŻNE _______I

Zarzuty przeciw p. Mi-ldnerowi F. w 
sprawie obelgi żony p. Szczepana 
Cebuli w dniu 29 czerwca 1933 r. a 
■powodu braku świadka odwołuję 
Skudl o Szczepan, Oiszowiec. (3812

Za długi mej żony Anny Wons z don 
mu Czyrwik nie odpowiadam. Won». 
Jerzy. Szopienice.

Bokser uczy Karlika Fafule samoobrony


